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me Lwów, 25. lipca. 


Jak  zarażliwe sa pewne ideje, 
fak też są ludzie na ię zarazę Szeze- 
gólme podatni. Ulegają om każdemu: 
pradowi. nuapotkanemu po drodze, 
aby wnet przerzucić się do czegeś 
innego, jeszcze nowszego; nic szko- 
dzi, gdy oba 'bezpośrednio po sobie 
głoszone wyznania wiary są skrai- 
nie* odmienne. Sa to nie ewolucje 
przekonań, ale rewolucje na pozór 
głęboko sięgające, w rzeczywistości 
tak lekkie w przebiegu, jak nadpo- 
częcie butelki z nową etykietą. 

Takim typen: jest dzisiejszy tleo- 
retyk ukraińskiego  „iaszyzmu 
ldr. Drnytro Doncow. Jego prze- 
iszłość — to kolejne przywicranie do 
sakiegoś aktualnego hasła, to żywa 
tradycia orientacji ukraińskich w la- 
tach ostatnich. Socijalista j hetmano- 
wiec, poronofii i ostatecznie wyrazi- 
ciel najskrajniecszego nacjonaliznku, 
stawiający w katalogu wrogów ua 
naczelne miejscu Polskę. Nie wy- 


kiuczone, że ten emigrant z nad. 


Pniepru, tak «Ujewniczy AZŃ W sto 
sunku do Polski (w bezpiecziym 
Lwowie). zostanie w swoim czasie 
„zaciętym komunista, by umrzeć ja- 
ko zdecydowany klerykał. Jest to 
bowiem ofiara myśli kapryśnej. 

Obecnie przylgnał do iaszyzmu,. 
Nie wypiera się tego określeni, 
choć go sani vie używa. Na malo- 
po:skim terenie jest pionierem ruchu 
jaszystowskiego wśród Rusinów i 
ldlatego warto przwirzeć się jego 
"pracy. Nie dlatego. by miała w so- 
bie ta praca jakas żywiołową, groć- 
ną potęgę. Jest to na razie czystą 
teoria wyznawatna przez szczupłe 
grono adeptów, raczej przemyślana, 
niż szczera, jakaś laboratoryjna ko- 
pia dalekich gromów, pokazywana 
zxiurnionym Iwasiom i Fryńkom. A 
przeciez — ciekawą. 

Dr. Doncow zapewne me ies? na 
owej placówce odosobniony organi- 
zacyjnie, a Z newnością nie iest osa- 
'motniony ideowo. Jest okiem sieci. 
zarzuconei lub zarzucanej na Euro- 
pe południową i środkową. Jest se- 
zonowem (lak zwykle) echem tych 
'macjonalistycznych głosów. które 
pod różnemi nazwami uczą dziś 
w Niemczech. tryumfuią we Wio- 
szech, istnieja na Węgrzech, w Cze- 
chach, cicho i tajemniczo pomrukuią 
w Polsce Spokrewniony jest, tnoże 
ilblizko z niektórymi odłamami emi- 
gracji rosyjskiej. a także (i głównie) 
nkrajńskiej, Posiada swói odpowied- 
mk w monachijskim  „Ukraińskyni 
Kozaku”, czasopiśmie «kr. monar- 
chistów, wydawanem za niemieckie 
pieniądze i zaopatrzonem w symbol 
swastyki (Hackenkreutz). Sam Don- 
cow nie wypowiada się narazie za 
Ukrainą monarchistyczną; wolałby 
formę dyktatury, 

+ Wśród elementów ruskich w Ma- 


wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Pedwale 3 (Tel. 73). 


Lwów, 25. lipca. 

W.) Tuteisze sery ruskie o- 
wzymałi z Wiednia wiadomość, że 
metropojita Szeptycki wyjechał una- 
sie z Wiednia nie uwiadanieając mi- 


iapolsce spodziewa się znaleźć obfi- 
c żuiwo. Dezorientację partyjna wa 
akcie z 14. kwietnia. ferment, budza- 
cy się tu i ówdzie wskutek rzeko- 
wo ugodowej taktyki czołowych 
stronnictw — chce wykorzystać dla 
swego programi. Szuca więc wy- 
znawców tam. gdzie o nich nai- 
łatwiej: wśród części ruskiei młe- 
dzieży akademickiei, wśród byłyci 
wojskowych, wśród wszystkich mai 
kontentów, wszystkich. którzy w 
stosunku do Polski stoią nadal na 
stanowisku „krwi i żelaza”. 

Tam też hasła. rzucane przez Don- 
cowaą ji jeo „Żakirawę mowa trać 
bo są radykalne. twarde j efektow- 
ne. Wprawdzie iest to pozór, pod 
którym kryje się dużo tromtadracii. 
czezej doktryny I naiwnej kcaupiia- 
cji z obcych wzorów. Ale ten pozór 
dostatecznie ubrany jest w siłę prze 
konania, aby móc luczić. Te wszy- 
stkie przewiiające sic przez sznalty 
„Zahrawyć nakazy bezw zgiędności 
metod, środków.  rozgrzeszanycli 
przez cel. tworzenia „własnej etyki 
narodu ujarzmionego", glorvdikacii 
„czerwoncgo kwiaem vendettv, to 
zalecenie i głoszenie przyszłej „wui 
ny na zniszczenie” - to wszystko 
może oddziaływać potęga skrajnej 
demagogii. Wśród przyznębienia i a- 
patji, wywołanej rozbicicia wiel- 
kich nadziei. wstępnie  Doncow, 
jako apostoł ewangelii. _ burzącej 
swem okrucieństwem,  mściwością, 
wizjami krwawego porachunku. —- 
Dlatego kierunek. propagowany 
przez Doncowa, nic powinien być te 
lerowany. 

Faszyzm wśród Ukraińców mo- 
¿na uważać za coś Śmiesznego i 
niepoważnego. Ale nie wolno zapo- 
minać o łego srodku fundamental- 
nym, na którym može rozwinąć Się, 
albo i nie, który jednak jest czemś 
łatwiejszem do osiągnięcia. To ów 
rozpalony do żaru nacionalizm u- 
kraiński, szowinizin, mający na pod- 
stawie nienawiści ku wszystkia „ob 
cym“ duchowo. a poten: i politycz- 
nie i państwowo ziednoczyć ziemi: 
„9d Donu po San“. Występuje ten 
nacionalizm na raszym terenie wó- 
wczas do nowej walki i podbojów, 
gdy warunki zewnętrzne pozwalają 
na kolejne gaszenie ognisk narodo- 
wościowych tarć. (Gdy intencje i 
społeczeństwa polskiego i Rządu. i 
społeczeństwa ruskiego iść poczy- 
naią poważnie w kierunku uzgodnie- 
nia linii rozbieżnych i naprawy spu- 
stoszeń. zapoczątkowanych listopa- 
dową ruchawką. 


Czwartek, 26 Lipca 1923 r. 


Cena pojedynczego 
egzemplarza 


1500 Mp. 


Rok 113. 


kogo o kieruyku swej tajemniczej 
podróży. 

Panuje przekonanie. że wyjechał 
ou do Warszawy, ażeby tam osobi- 
scie oliówic sprawę powrot sweg 
do Lwowa 
ERO One 

W obliczu tych wysiłków jest dr. 
Doncow. emigrant Z za Zbrucza -- 
szkodnikiem. | wypływające z ta- 
kicgo stanu rzeczy następstwa Dbę- 
dzie musiał sobie przypisać, 

JASMINE 
ma a 


Nie mogą się z decpźować! 
Ciągła wymiana zdań. 
fTelegramy „<łazety l.wuwskiej”.) 

Paryż. 24 iipca. 

Odpowiedź rządu francuskiego 
na propozycje angielskie zastanie 
wysłana do Loudynu przed 3. sier- 
pria. 

Koła francuskie i belgijskie zana- 
wajia się optymistycznie na wynik 
obeenvch rokowań  dyplomatycz- 
nych: Rzad belg. otrzyma dziś tekst 
odpowiedzi fran. na nropozycie ang. 

W dalszym ciagu odhywa się 
wymiana zdań pomiędzy Paryżem 
a Brukselą w sprawie odpowiedzi 
na notę anzieiską. 

Odpowiedź Franc'i i Belgii będzie 
przesłana ieszcze przed ząkończe- 
niem sesji parlamentu angielskiego. 

semps“ zaprzecza jakoby inini- 
sterstwo spraw zagram. wysłało me- 
morandum du rządu bełgiiskiezo. 

Bruksela, 24 lipca. 

Jak donoszą pisa tuteisze, 
Theunis ma się spotkać w najbliz- 
szych dniach z Poincarem. 
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Co powiedział min. Duca 
a konferencji w ólnaje 7 


(Telegram „Gazety Lwowskiej*,) 
Bukareszt, 25 lipca. 


Minister Duca w wywiadzie z 
przedstawicielumi prasy oświadczył 
miedzy inneomi: Na ogół przecena 
Się znaczeńie konferenci w 
konferencie tę postanowiono 
cze zwełać dwa luta temu 7 czasie 
komierencji bełyraizkici Ministo- 
wie S Z. Mak Fnteutv zbierają się 
corocznie Ww celu Nzenrwwadzena 
wymiany mysli co do aktualuwch, 
zagadnień politycznych. Daki też 
cel posiada kouierencia w Sinaja. 
Między insemi państwa Małej Fn- 
tenty muszą ustalić swe stanowisko: 
przed przyszłą sesią Ligi Narodów. 
Konferenoa zajmować się bedzie 
kwestja pożyczki węgierskici, spra- 
wą stanowiska Grecji wobec Małej 
Ententy. oraz sprawą usunięcia prze 
szkód celem zbliżenia Czechosłow :- 
cji «lo Polski. Program konferencji! 
zawiera 20 punktów, wśród których 
znajdują się również kwestie gospo-, 
darcze. i 

Bencsz wvicżzdzawe czwartek 
do Sinaja. skad I. sierpnia powraca 
do Pragi. poczem udale się na wy- 
poczynek do Słowacji, 

= | m 


dmeryka ryziqzuje stosunki 
handlowe z Litwą. 


(Telegram „Guzety IL wowskiei%) 
Warszawa, 25 lipca. 
Jak donceszą dzienniki berlińskie. 
komisarz litewski w Kłaipedzie o- 
trzymał zawiadomienie, że amery- 
sariskie Tow. Żeglugi Morskici w) -, 
razilo gotowość otwarcia nowa linii 
morskiej z Klajpedy do Amervki. -— 
Pierwszy statek na tei linji „Orlund” 
ma przybyć do Kłajpedy już w naj- 
bliższym czasie. 


Sad, 


Zadania polskiej polityki wobec Rusinów. 


Konieczność konsekwentnej planowej pracy. — 


Chłop pó'dzie 


z Polską, — Chłopske bolączki i życzenia. 


Lwów, 25. lipca. 
Nasz współpracownik miał cieka- 
wa rozmowę z jednym z ugodowvch 
ukr. nolityków na temat polskiej po- 
litvki w stosunku do Rusinów. Oto 
icgo poglądy: 
Polacy nie mogą teraz no u- 
znaniu wschodnich granic prowadzić 
wobec unas darywcześ polityki, Kor- 


solidacia tut. stosunków wymaga 
kansekwentuci planowe! polityki, 
PORUM mie Trwała Sie za każda 


es 
zi 


niana rzadu. W tym celu powinne 
być wvionione przy centralnych 
wiadzach specjalne komisie. pozo- 
stające w kontakcie z kządem i Sci- 
mem a współj "acniące z umiarkowa- 
nymi czynnikami w kraji. 
Należałoby nawiązać bezpośredni 
kontakt wprost z włościaństwem, z 
pominięciem teraźniejszych nomina|- 


nych przywódców. gdyż stracili oni 
u mas wpływ i powagę. Ukr. chłop 
nie ma powodu do niezadowolenia 
ze swej przynałczności do Polski. 
nic szuka nowych bogów i spelnia 
swe obowiązki wobec Państwa. Chee 
zaś jedynie zdobyć sobie droga lo- 
galoną zagwaraniowane w ustawach, 
i konstyweji prawa i nie czuć się 
obywatelem drugiej klasy. y 
Razem z chłopem, który w naszel 
polityce decyduie, póidą na pewno 
wszystkie tczciwsze. solidne. 
skontpromitowane elementa z pośród 
inteligencji. Przygotowuią sie też 
rwojektv i realne programy nowel 
chłopskiei organizacji tak tutaj. jak. 
na Wołyniu. ku wielkiej irytacii tru- 
cdowików, Brak jednak zrozumienia 
tej sprawy w Warszawie i u niektó-; 
rych kresowych Woijewodów. a w ze- 


£ 


dewszystkiem nie widać di żności do 
zaspokojenia rzeczy na pozór drob- 
nych. w rzeczywistości jednak dla 
włościan nader ważnych. A chłop 
domaga sie przedewszysrkiem ludz- 
Riego i bratetskiego traktowanie 
przez uiższe władze adminisiracy Ma 
i policyjne. poszunowania jego MONA 
w urzedzie i publicznem Życiu. Hi- 
tenzywnego popierania Dno 
zaopatrzenia w drzewo, rozwinięcia 
uczciwci. zaponiogoweł akcii i t d. 
Należy też przeprowadzić wybory do 
Rad gminuveh na wzór Zach, Mało- 
polski. gdyż chłm chce bvć u siebie 
panem i niechetziie sia Narzuco- 
nych mu Komisarzy. Palaca jest kwe 
Stig wyższych neuk dla ukr. nHodzic- 
ży: bo chłopa to bali, Że syn traci 
marnie czas nie ma pracy. Wisi ro- 
dzicom ua karku, polityknie a na- 
stępnie pokniaie. Wreszcie trzeba 
rozwiazać bolesne pytanie agrarne. 
Możność tedy zgodnej wspólpra- 
cy obu narodów istnieje, Z bolszewi- 
kami. mimo ich wyteżoncj agitacji nie 
pójdziemy. Wiemy. czem to pachnie. 
A wiec w oparciu o Polskę i jer sū- 
juszników chcemy szukać podstaw 
naszęgo narodowego rozwoju. Zada- 
mie to wymaga wielkiei pracy. ale 
i Rzymu odrazu nie zbudowano. 
ZP ZE 


Stany Zjeńn. nie chcą uznać 
Rosii sowieckiej. 


N.e można lekceważyć zobowiązań 
międzynarodow ych. 
(Telegram „Qazety Lwowskiej"). 

Waszyngłon 24 lipca. 

Sekretarz stanu Hughes w liści- 
do przewodnicz ącego amerykań- 
skich związków robotniczych Gom: 
persa pisze, że Stany Zjeun. pó y 
nie uznają Rosji sowieckiej póki 
nie przestanie e uprawiać poli. 
tyki zn szczenia i lekceważyć zc- 
bowiązań międ y. sarod wych. 


-— G ——— 


dziwna tajemniczość. 


{Telegram „Gazety Lwowskiej"l. 
Londyn, 24 lipca. 
Rząd angielski odniósł się do od- 
biorców swoici noty o A 

ścisłej taicumicy co do jel tre 
Stało się to na Życzenie Poincare- 
go. Podczas obrad w Izbie Gmin w 
wm tygodniu pojawi sie protest. 
przeciw systemowi zatajenia Wszy- 
stkich rokowań z Francją i innymi 
aliantami. 


——— 0) — 


MAURICE LEBI ANC, 


Li, | KOGICIA 


GPrzeklad z oryg. _Heleny Prayieomskiob} 


fCiar dalszy). 
a ROŻDZIAŁ V. 


Cztery kobiety na palach, 


Weronika siedziała dalej w oknie 
nieruchoma. z twarza ukryni w dio- 

niach. aż do chwili, gdy słońce — 
przedarłszy kiębowisko chmur. KLó- 
re zdawały się zapadać w morze —— 
zakaśniało na widnokręgu w pełnvim 
' blasku. 

To. co przeżyła. błądziło w odme- 
łach jej ducha, iek oderwane obrazu 
,śdzieś — skądś nualeciałe... Starału 
„się ich nie widzieć, nie zdawać z 
„Mich sobie sprawy — cóż, kiedy Ini- 
'mo ici woli wyjaskrawiałw sie zno- 
«xl na ekranie pamieci i tak stawały 
wyraźne. że miała wrażenie. iakby 
„kazano iej przeżywać ponownie pie- 
+kło minionych godzin. 

„ Nie szukała i teraz rozwiązania: 
'me dociekała przyczyn — nie sta- 
twiała hypolez, któreby jei dramat 
remły mogły uczynić zrozumiałym. 
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«Zjazd Rady naczelnej P. 5. D. 


rzyzyło około 70 delegatów. — Referat polityczny Premiera 


Witosa. 
Spr'w? skarbowe. — Strajki. 
żądania rob :tnicza 


Stosunki L a 


Reforma rolna. 
P. S. L. popiera uzasadnione 


foaia wytężona praca wszystkich 


częnników. 


(Telegram 


Warszawa. 25 lipca. 

Dnia 24 b m. o godz. 9 przedpo- 
łudnien! rozpoczęły się w sali obrad 
ścimowego klubu poselskiego P. S. 
(Piast) obrady Rady naczelnej 
Sronmicdwa. W obradach bierze u- 
dzia: Prez. Ministrów Witos. Min. 
spraw wewn. dr. Kiernik i około 70 
delegarow ze wszystkich stron Pań- 
stwa. Poseł Dębski zagaił obrady. 
po nim zabrał głos Premier Witos, 
którv wygłosił referut polityczny. 
P, Witos anówił kilka spraw z dzie 
dziny zagranicznej polityki. miedzy 
innemi sprawę stosunków polsko- 
czeskich. W dalszym ciagu swego 
przemówienia Premier Witos prze- 
szedł do spraw polityki wewnetrz- 
nej i omówił przedewszyśtkieni sto- 
sunki. j wytworzyła dla stron- 
nictwa S. L. (Piast) konieczność 


Niemcy przeprowadzają sar.ację 
skarbu. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej). 
Berlin, 25 lipca. 
Bank Rzeszy ogłasza szereg no 
wych przepisów dła handlu dewiza- 
ini. W przepisach tych bank nie od- 
stapił od warunków, że pobrane 
przez poszczególne firmy dewizy, 
mają być w zupełności pokryte go- 
tówką w markach. Bankum berliń- 
skim nie wolno przyfmować zleceń, 
jeżeli nie przekonały się. iż zadane 
sumy posiadają pokrycie. r 
Minister gospodarczy Rzeszy po- 
zwolił Bankowi Rzeszy na tranzak- 
cie terminowe w dewizach zagrani- 
cznych po dowolnym kursie oraz 
dozwolł bankom dewizowym prze- 
prowadzać kupna terminowe wedle 
przepisów banku Rzeszy i na jego 
rachunek. 

Bank Rzeszy płaci luż za 20 mar 
kówki złote do 900.000 rnarek. Ceny 
monet złotych zagranicznych stoją 
w iym samym stosunku, 

Nie mogąc zresztą inacze! wytluwna- 
czyć sobię cały ten' szercę  Zawi- 
uh zagadek. wierzyła w obięd Fra 
uu j Stefana. Z chwila zaś. z którą 
w znekany jej umysł wkroczyła te: 
za obłędu obu sprawców, nic stara- 
ła sie przypisywać im jakicuko|- 
wiek świadomych, określonych Če- 


"dów i dążności. 


Przytem — szaleństwo Ifonora- 
tv. w jej oczach niciako wy5zchłe, 
nadawało toż wszystkan innymi wy- 
darzeniom charakter faktów. spro- 
wadzonych masową psychozy, któ- 
rej ofiarą padł ogoł mieszkańców 
wyspy. Wszak były chwile, w któ- 
Tych czuła sama, że i ści umysł sie 
umąci, Że myśl! jej w mgle jakiejś roz- 


Mvwa się i zanika. że dokoła niej 
widma iMepochwywe tańczą swój 
taniec upiorny. 

Zdrzenmęła sic — snem nicspo- 


koinym, pełnym niaiaków. snem. w 
którym poczułą się na takicm dne 
nędzy i niedoii, że szłochać w głos 
zaczęła... Zdawało się Werze za- 
razem, że słyszy jakiś szelest, któ 
remu udrętwiały jej mózg nadawał 
rówiież znaczenie czyliającezo tuż 
niebezpueczeństwa. 
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zawarcia układów ze stronnictwami 
Chrześc. Jedności Narodowej. Na- 
stępnie Witas przeszedł do oświc- 
ilenia sprawy reformy rolntcj oraz 
sprawy skarbu. w dalszym ciagu 0- 
mawiał Sogo straików . Stwierdził 
OI ZG. ł. oświadcza się za u- 
| „Aa żądaniami robotnicze- 
mi i popierać ie będzie w Walce o 
ich  urzeczywistnienie. W końcu 
przemówienia Prem. Witos zazna- 
czył. że zewnetrzne i wewnetrzne 
położenie Państwa wymaga nieżwv- 
kle wytężonei pracv wszystkich 
czynników politycznych i gospodar- 
czych. oraz spokoju. Przemówienie 
swe zakończył stwierdzeniem. że P. 
S. L. starało sie i stara pogodzić in- 
teresv ogólne Państwa z interesami 
ogólnymi stronnictwa. 


Por. Radomski został skazany 
na 8 tygodnie aresztu. 


(Telegram .. iazety Lwowskiej”.) 
Warszawa. 25. lipca. 
Drugi dzień rozprawy rozpoczął 
prokurator major Grodzicki przemó- 
wieniem, bopierajaczm akt oskarżc- 
nia przeciw por. Radomskiemu. po- 
czem przemawiał obrońca adwokat 
Paschalski Wyrok zapadł, Por. Ra- 
domski skazany został na 3 tygodnie 


areszt. 
ne a 


krwawa demonstracja w Frank- 
furcie, 


(Telegram „Oazety Lwowskiej"). 
Frankfurt, 24. lipca. 
Tut. partia socialno-demokratycz- 
na i komuniści urządzili wczoraj de- 
'noustrację przeciw faszystom i pas- 
karzoin. W demonstracji wzieło u- 
dział 100.000 osób. Podczas demon- 
stracii dr. Haas, prokurator państwa 
został tak przez tiun pobity. że 
wkrótce zmarł. Mieszkanie iego zde- 
molowano i zrabowano. 


Tak -— nieprzyjaciel w pobliżu. 
Otworzyła oczy. 

DŻ naprzeciwko 
trzech kroków od niej siedziało na 
tylnych łapach dziwaczne stworze- 
nie o żółto-białych kudełkach. Prze- 
dnie łapki złożyło na krzyż przed 
sobą. Byt to pies — i Wera przy- 
pumniaia sobie opowiadanie Breton- 
ki o wiernym towarzyszu Fras, 
oddaniem,  zmyśŚlnem. zabawnent 
zwierzatku. Nawet nazwa —- „We- 
solek“ nrzez myśl jci przemknęła. 

-- Bobby — Wesołck. 

Mymówiwszy półgłosem tę na- 
zę, taki iednak poczuła przypływ 
gniew...  rozdrażnienia, że już. iż 
odpeazić precz chciała psa. tern żar- 
iezttwem obdarzonego przezwaniem. 
„Wesołck* — synonim pogody. bez- 
troski, wesela! Gdy w uszach jej 
jeszcze me przebrzmiały jęki mordo- 
wanych. gdy mózg jej wciaż odtwa- 
rza krwawe. tragiczne obrazy: u- 
mierającego oka — i Honoraty idą- 
cej w śmierć — i tej topieli Straszii- 
wej — i obiąkańczcgo szału Frania. 
„Wesołek!* - 

Pies jednak nie ruszał się z tnici- 
sca: nestroszył siç, służył w spo- 


w oddaleniu 


konferencja posła lewers m wiam wanie | - Miad Radu naczolno D G T | Konferencja posła Rerfantego 
z austrjachimi finansistami. 


Telegram własny „Gazety Lwowsk.”). 
Fraga, 24 lipta. 

(L) Do Marienbadu przybył dy- 
rektor w.edeńskiegu Unionbank: , 
Bosel, celem odb- cia konferencji 
z bawiącym 'aiu na kuracji posłem 


Korfantym. Wobec nieprzyjazrego 
stanowiska, jakie żywi pussel Kor- 
fanty dia ekspanzywn; ch c.iów 


grupy niemieckich przem ssłowców. 
względnie Słlianesa, moż! iwy its: 
współudział austrjack.ego kapitu 
na Górnym Š ąsku. 


Prasa francuska o zbliżeniu 
polsko-turechiem. 


* (Telegram „Gazety Lwowskiej“) 


Warszawa, 25. lipca. 
„łe Peiit Jourua;”  otmawiajac 
fakt zawarcia w Lozannie traktatu 


oisko-tureckiego pisee; Nicbcezpie. 
czeństwo  rosyiskie imusiało z ko- 
uieczności zbliżyć furcię do Polski. 
M spólność interesów zbliża oba mo- 
carstwa będace najbardziei narażo- 
Kemi na | ay A ze stro- 
ny Rosji. Tę zaś węzły łączące Pol- 
"kę i Turcję wzmacniać się będą w 
miarę. lak wspomniane  niebezpic- 
czeństwo będzie się dawało simiti 
pdczurwać. Traktat  porsko-turecki. 
kończy dziennik. stanowi bardzo 
ceimy czyniik równowagi curopeie 


skiel. 
Z a a i 


Ostatni traktat pikojowy pod- 
pisany. 


(Telegram Gazety Lwowskiej”). 
Lozanna, 24. „pca. 

Układ pokojowy zostal dziś pod- 
pisany. 

Z Gkazji dzisiejszego posiedzenit 
końcowego konferencii  lozańskicj, 
prezydent związkowy Schreuer Wy- 
glosił mowę, w którei podziękował 
za zaszczyt. jaki spotkał szwajica: 
rie- Przedstawiciele państw repre- 
zentowanych na konferencii lozań-' 
skici wystosowali do szwajcarskiej 
kady zwiazkawci pismo z podzię- 
Łowaniem za gościnę. Oraz za Drzy- 
iecie przeć p. Schreuera przewod- 
nictwa przy akcie podpisania trak- 
ta. 

Prezydent Szwajcarii wydał 
wczoraj przyjęcie na cześć delega- 
tów na „04 wid. |: MRI mada na: ma. TACE AWA LIROP MOZA ARNE 


Só» przez Fonoratę opisany. pochy- 
dł nieco tebek. zinrużył iedno oko, 
a byszczek rozdziawił od ucha do 
ha tak, że w istocie. coś niby 
nśmicch szło od tej komiczne; facia- 
ty. I teraz przypomniała sobie We- 
ronika dalszy ciag opowiadania io- 
isoraty: Bobby w taki sposób obja- 
wiał synpatie i współczucie tym, 
których widział  pograżonych w 
smutku. Nie znosił widoku tez i póty 
przytnilał się po swojemu. póki ite 
śmiechu na twarz nie sprowadził. 
ne uzyskał pieszczoty. 

Wera przytuliła psa do <iarie. 
mówiąc; 2 

Nie. mój biedaku. nie W esol- 

ku. na Śmiech nie pora. ale cóż ro- 
bie? Żyć trzeba -— prawda? .--j sta- 
rać się nie oszaleć. jak tainci, 

Dotkliwe uczucie głodu przypo- 
mnialo jej Że i natura ma swoje 
prawa. dało zarazem padnictę do 
wyjścia z mercii dotychczasowej. Ze- 
szła do smiżarni. znalazła tam nieco 
zapasów, posiłiła sie sama i nakar- 
miła psa. Poczem wróciła na córę. 


(C. d. a), 


Z komisji sej 
t 

omisji sejmowych. 
Ochrons  łukatorów. Prowizorhin 

badżełowc. - Handel drzewem. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 

Warszawa, 25. lipca. 

Komisra prawnicza rozpatrywała w 
dalszym ciagu proiekt ustawy a achro- 
„ie lokatorów. Punkt Cs art. 10-tego 
«przyjęto w brzmieniu izadowem w na- 
siępującej redakcji. „.Jeżeh bioracy w 
„najem przez »woje bezwzględne nici 
przyzwoite lub wogole nicnależyte za- 
chowanie się cbrzydzi  wspoółrmieszkańn- 
„com pobyt w dumu luo perzadch w du- 
mu poważnie zakłóci, wówczas wynaj- 
mujący może żądać rozwiązania umo- 
wy". Następne punkty art przyięto w 
brzencuniu rządowem. 

Komisja budżelowa w checneści Mi- 
nistra skarbu Lindego przyjęła w dtu- 
giem i trzeciem czytaniu  prejekt i- 
stawy o prowizorjum  budżetowem na 
trzeci kwartał br., ti. za czas od 1 
Ipeca do 1. pażdziernika. Przedstawiciele 
tfewicy wypowiedzieli się pizeciw pro- 
„łektowi. Do art. trzeciego wprowadzeno 
zinianę. wedle Której kredyty inwcstv- 
cyjne megs być otrzymywane za pO- 
przednią zgodą Ministru skarhu. 


Posiedzenie pedkamisii przemysle- 
wo-kandiawuj misko charakter ankiete 
„ae, zbadania odpowiednich danych 


sə úv kalkulacji, eksportu i cen drzewa, 
ca de wewnętrznych cen 
i gdańskich, oraz Światowych. 
nasiedzeniu hvli obecni przedstawi 
Ministerstw przemysłu i handlu, 


AA 


miał 


„ti 


robót nublicznych, oraz rolnictwa. jak 
rów: leż przedstawiciel nączejnej Kaa 
dv Zviazków drzewnych, Zteeszenia 
arzemysłowców leśnych, oraz Zrze- 
szenia właścicieli lasów. 

—AJ————— 


Minister Darowski o sytuacji 
strajkowe, 

Normalna praca już podjęta. — Cha- 
rakter strajku wyłącznie ekonomi- 
czny. 

(Telegram „Gazety Lwowskiet"). 

Warszawa, 25 lipca. 

Min. Darowski udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Agencji Wsclio- 
dniej* w sprawie obecnej sytnacii 
strajkowej. Minister oświadczył, iż 
po zlikwidowaniu akcji w okręgach 
łódzkim i bielskim pozostaje jeszcze 
Śląsk Cieszyński, gdzie Rząd rozpo- 
czął już akcję w kierunku pogodze- 
nia stron. W ten sposób w całym 
przemyśle włókienniczym na tere- 
'nie Polski bedzie podjęta normalna 
praca. Co się tyczy strajku lokalne- 
go w Żyrafdowie, to Rząd poczynił 
już odpowiednie kroki, i istnieje na- 
dzieja zakończenia strajku. 

W sprawie strajku robotników 
„metalowych odbyła się dziś wspól- 
na konferencja przedstawicieli zwią- 
zku robotników i przemysłowców. 

Przechodząc do ogólnej charak- 
'terystyki strajków, Minister podkre- 
élit, iż miały one wyłącznie ekono- 
lmiczny charakter. Wszelkie zarzuty 
jakoby akcja zawierała momenty po 
lityczne zostały przez Związki ro- 
„botnicze stanowczo odparte. P. Mi- 
nister podkreślił umiarkowanie i spo 
kój z iakim odnosiły się do strajku 
Zw. Zawod. Robotnicze. 

————— 


Z Żagłekia Ruhry. 


(Telegr. „Gazety Lwowskiej"). 
Diisseldort 24 lipca. 
Le Trouqter odjechał 


4% u: 


Minister 
do Paryża. 

Wczoraj rano obsadzili Francuzi 
kopalnię „Unter Britz Vanne“ i ob- 
łożyli aresztem zapasy węgla. Ro- 
batnicy kopalni ogłosili na znak pro- 
testu 24 godzinny strajk. 

Włądze belgijskie zakazały na 
terenie swei okupacii zbliżania się 
de mostyw. = 


' 4 . 
ho a WZT "ZA "= i 


„GAZETA LWOWSKA” 


2 Galia 26. lipca E 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Wniosek nagły o strajkach. — Wpwody Ministra spr. wewn, — 
Przez?wan a i tumulty., — Nagłość wniosku odrzucono. 


+ (Telegram Gazety Lwowskiej" h 


Warszawa, 25. |pica. 
Na 55-tem posiedzeniu Sejmu Mar- 
szatek zawiadomił, iż wpłynał wnio- 
sək prokuratora o wydanie p. Seme- 
1a Lubarskiego. Sprawe ndeslano do 
omisi regulaminowej, Przystąpiono 
dp ustawy upoważniającej zarządy 
sinin do czasowego zaimowania lo- 
sali szkolnych na cele powszechnego 
ruauczaria. Przyjęto ia w trzeciem 
czytaniu. Nastąpiło trzecie czytanie 
ustawy o opiece społecznej. Po prze- 
imówieniach szeregu posl. rozprawę 
przerwano i przystąpiono do głoso- 
wania nad rozdziałami, pozostałymi 
z wczurajszego posiedzenia, a mia- 
nowicie nad zmianami ustawy o u- 
żytkowcach rolnych. Marszałek o- 
znaimił że Konwent seniorów unje- 
ważnił zapadłe na wczorajszem po- 
siedzeniu sprzeczne uchwały, doty- 
czące niektórych artykułów., wobec 
tego mad art, |-szvm zarządził gło- 
sowanie. (Odrzucono 161 głosami 
przeciw 132 poprawki Senatu co do 
użytkowców niektórych powiatów 
Ziemi Wileńskiej. Do odrzucenia wy- 
magana była większość i1/20-tych 
głosów. Przyjęto poprawkę, aby u- 
stawa chroniła tylko tycli użytkow- 
ców. którzy zasnowali ziemię w 
chwili wejścia w życ? ustawy, a nie 
iak proponował projekt ustawy, któ- 
rzy użytkowali w styczniu 1922 r. 
Przyjęto poprawkę dotyczącą użyt- 
kowców, aby nie mieli prawa zatrzy- 
mać gruntów nieobsianych. Pozo- 
stałe poprawki do art. l-szego u- 
chwalono przez glosowanie przez 
dęzwń Odrzucono. żądanie: Feeatu, 
aby wykonanie tej ustawy powierzyć 
nie tylko Ministrowi sprawiedliwości, 
lecz także Ministrowi rolnictwa i 
dóbr państwowych. Na tem gloso- 
wanie ukończono, a przewodniczący 
Wicemarszałek oznajmił, że ustawa 
zostanie przesłaną do podpisania 
Prezydentowi Rzeczypospolitci. 
Wobec spóźnionej pory odroczo- 
no obrady nad dalszymi punktami 
porządku dziennego i przystąpiono 
do wniosku PPS. pod nagłówkiem: 
wniosek nagły w sprawie katowania 
strajkujących robotników w Łodzi, 
Częstochowie, Bielsku, Białej przez 
organa policii państwowej oraz w 
sprawie nieprawtego postepowania 
władz administracyjnych. Wniosek 
żąda przeprowadzenia niezwłoczne- 
go śledztwa, oraz pociągnięcia win- 
nych do surowej odpawiedzialności, 
dalej żąda unieważnienia okólnika 
głównego komendanta policji, zaka- 
zującego strzelania w powietrze, 
wreszcie domaga się odszkodowania 
dla rannych i ich rodzin oraz wzywa 
Rząd do nakazania policii zachowa- 
nia bezstronności w zatargach eko- 
nomicznych. Wniosek domaga się 
w końcu, aby Rząd przedłożył Sej- 
mowi w ciagu czterech tygodni 
sprawozdanie. (Uzasadniał nagłość 
wniosku poset Szczerkowski, który 
przytoczył zajścia w Łodzi i Często- 
chowie. Zabiera głos Minister spraw 
wewnętrznych Kiernik, (Głesy na le- 
wicy: Czerwony Minister. llańba. 
Poset Pużak: Morderca). Marszałek 
przywołuje do porządku dziennego 
posłą Pużaka i posła Piotrowskiego. 
który ustawicznie przerywał. Mini- 
ster spraw wewnetrznych Kiernik 
oświadcza: Interpelacja zniewala 
Rząd do dania autentycznych wyja- 
śnień i sprostowania mytnych twier- 
dzeń, które są w miej zawarte, Mini- 


ster podaje przebieg zajść wedle 
ścisłych urzędowych sprawozdań. 
(Wrzawa) Z początkiem b. m. dro- 
Żyzua wywołała akcię niemal we 
* kich zrzeszeniaci robotni- 
uch. Frzemysłowcy odpowiedzieli 
postawieniem w stosunku do żądań 
robotników minimalnych warunków. 
Zwiazki zawodowe postanowiiy roz- 
paczać straik powszechny w dniu 
10, bni Związki zawodowe straciły 
dotychczasowe zaufanie mas. (Gło- 
sne okrzyki na lewicy: Hańba, i dii- 
gotrwała wrzawa). Komuniści usiło- 
wali nadać streikowi charakter poli- 
tyezny w myśl swei ideji. (Posel 
Piotrowski; Skandal. Długotrwałe o- 
krzyki i wrzawa. Marszałek przy- 
woałuje do porządku posła Piotrow- 
skiego. Głos na lewicy: Policiant pi- 
ze. a minister czyta). Wyłoniły się 
komitety. które usiłowały ująć w 
swe ręce kierownictwo strajku. (Po- 
sel Putek: Wszyscy komuniści bło- 
gosławią pana. Poseł Waszkiewicz: 
Wy sami komunistów fabrykujecie). 
Fabrykanci rzekomo z obawy przed 
akscesami nie puścili fabryk w ruch. 
Nadeszły także wiadomości o wybu- 
chu strajku w innych centrach prze- 
mysłowych. Dnia 18. bm. urządzono 
wiece i manifestacje robotnicze. Od 
samego rana w Łodzi grupy robotni- 
ków wtargnęły do kilku fabryk, po- 
licja jednak usunęła ich bez użycia 
broni. Związek „Praca* na godzinę 
li-tą zapowiedział wiec na Górnym 
Rynku z udziałem posła Waszkiewi- 
cza, poczem miał się odbyć pochód. 
Komuniści i wywroiowe elementy 
chcialy manifestację tę ująć w swe 
zęce. (Zrywa się olbrzymia wrzuwa 
na lewicy i bicie w pulpity, które 
trwało przez parę minut. — Marsza- 
łek przerwał posiedzenie na 5 minut). 

Pu przerwie Minister Kiernik 
przedstawił powyłższe fakty, opic- 
rając się ua materjale dostarczony m 
mu przez władze publiczne. Mowca 
wyraził się, że gdyby Stan rzeczy 
vyl inny, to w komisji sprawa ta 
może znaleść uzupełnienie co do 
pewnych szczegółów. Dlatego wy- 
rażanie mczadowolenia w ter Wy- 
sokiei Izbie uprzedzatoby wypadki 
i byloby nieusprawiedliwione, zdyż 
Rząd ma zamiar dostarczyć Szcze- 
gółowego sprawozdania. Nie wcho- 
dząc w szezegóły zaznaczyć muszę, 
że polłcja wie przekroczyła przysłu- 
gułącego jej prawa przy użyciu bro- 
ni i okazała daleko posuniętą mo- 
wściągliwość, czego dowodem iest 
porównanie liczby ofiar policjantów, 
a denionstramów. W dniu krytycz- 
nym wskutek zaiść padły dwie ojia- 
rv zabitych, jedna od bagnetu, gdy 
tum napiera! na pelicię, druga od 
kali, która padła z okna. skąd strze- 
iano do policji. Wszyscy panowie, 
którzy znają przebieg zajść, wie- 
dza. że policję atakowano kamienia- 
mi i „*rzelano do nici. (Kto zaczy- 
ual?) W każdym razie policja nie 
prowadzia wcmy z tłumem. Co do 
aiš? w Częstochowie i Białci. gdzie 
obeszło się bez ofiar zabitych, a są 
tylko wypadki zranienia. to pořcja, 
zwłaszcza w Białej, uległa ciężkim 
poranieniom. a ieden wyższy funk- 
cłhonarkisz musiał puddać się opera- 
cii. To wskazuje na atak na porcję. 
a nie na rżckome prowokowania 
przez nią tłumów. Rząd nigdy nie 
popieral przemysłowców. ze szkodą 


REEBOK WOZZONZOOZOZN a ODESZLI 


rooctników, a Mimster spraw wew- 
nętrznych nie wzdawa! żaunyci za- 
rogdzeń, któreby sprzeciwialy się 
dążeniom ckonomicztym kias robot- 
iiczych, a (rvlv pa korzyść przemy 
stawów, Zarządzenia zmierzały 
jJ!ko do utrzymania porzadku pu- 
blicznego. Rząd zajął nawet przy- 
chyłne stanowisko wouex postila- 
tów robotniczych przez poddanie 
rewizji zasad. na podstawie których 
komisja cennikowa oblicza droży- 
znę, (Gliser waicy: Krwią zdebwii 
sobie, P. Bagiński: Fabrykanci tak 
zurękli, Jak pan teraz.) Jeżeli pań 
twierdzi, że cd Kzadu wywalczyii. 
to stwierdzasu, że Rząd powziął ini- 
cjatywę już, gdy chodziło o oulicze- 
nie wzrosiu: drożyzny w czerwcu. 
Zdaie się, że ostateczne wymki prac 
komisji sa także dla pracowników 
państuowych, fak i robotników ko- 
rzystne. czego najlepszym dowo- 
den, że ostateczne pertraktacje w 
Łodzi i wowa przyszła do sikuitkn 
na podstawie zrewidowańia zasad 
tvch komigii cennikowych. 

Główny komendant policii p. Bo- 
rzęcki nie wydawal żadnych okóli- 
ków o specjalnem użyciu broni a u- 
życie broni opiera się na instrukcji z 
1. lipca 1920 r. Stwierdzam, że w zaj 
ściuch tych policja postępowała zgo 
dnie z instrukcja i nie przekroczyła 
prawa użycia broni. Rząd przywią- 
zując wielką wagę „do dokładnego 
zbadania sprawy i zgodnego z pra- 
wdą, oświadcza się za nagłością 


wniosku i gotów jest udzielić konii-. 


sii dalszych wyjaśnień. niektóre je- 
dnak żądania jak unieważnienie o- 
kólników, które nie istniały, są o- 
czywiście niewykonalne, inne znów 
bezprzedmiotowe. Rząd nie wyda- 
wał zarządzeń krępujących legalną 
walkę warstw pracujących o popra- 
wę bytu, (Brawa na prawicy. Poset 
Królikowski z loży senatbrskiej: 
Precz z mordercą robotników. Miel 
ka wrzawa na prawicy, głosy precz 
z nim. wyrzucić bolszewika. -- Mar- 
szałek posła Królikowskiego przy- 
woałuje do porządku z zapisaniem 
do protokołu. Głosy: Wywrzucić go. 
Marszałek: Stosuję się do zasad re- 
gulaminu, a nie do życzeń frakcii). 
Poseł Gdyk oświadcza, że klub jego 
będzie głosował za nagtością i 
stwierdza, że odpowiedzialność za 
przelaną krew ponoszą z jednej stro 
ny przemysłowcy. a z drugiej prze- 
wódcy robotników. 

Marszałek donosi. że wpłynał 
wujosek p. Michalika o otwarcie dy- 
skusii nad oświadczeniem Ministra. 
Odrzucono go 19ł głosami przeciw 
138, a sprawę odesłano do komisji 
administracyjnej. Wpłynął dalej 
wniosek Wyzwolenia, N. P. R. i in- 
nych klubów lewicowych w spra- 
wach związanych z polityką zagra- 


niczną. Nagłość wniosku będzie o- 
mawiana na jutrzeiszem posiedze- 
niu. 


PE GZK 


Słowacy w walce z neiskier: 
czeskim. 


Posłuwie i senatorzy słowaccy prze 
ciw gwałtom czeskim. : 
Telegr. własny „Gazety Lwowsk.“). 
Praga, 24. lipca. 

(Li Policja skonfi -kowala odezwę 
siowackich pesiów + senatJrów 
zwracającą się przeciw terror. Wi 
c.estich czynników rządowych 
nad beztronu m narodem słowac- 
Lim. Słowacka partja iudowa za- 


'łada protest przed forum całego - 


Świata kulturala:go za pogwałce- 


nie praw narodu słowackiego przez 


Czechów. 


e—a A 


W 


4 


. 


„GAZETA LIWGWSKA” z dnia 26. lipca 1923. 


0 konwencję konsularcą 

(Telegram wlasny „Gazety Lwowsk.*). 
Warszawa, 25 ii, c 

(Œ) W najbliższych duiach ra'- 
pocznie się w Warszawie konm.: 
rencja przedstaw csli Loiski, R "i 
sow., Ukrainy i Bialorusi w spra 
wie zawarcia konwencji kosulu 
„nej. Na cz:le sowieckiej delega | 
stoi radca poselstwa sowiecki. g. 
Lorenc, wśród mających przybyć 
na konferencję rzeczoznawców ro- 
syjskich znajduje się znany pia - 
nik profesor Pergament. 

Zs stromy Polski pracą kon: 
rencji będzie kierował dyrektor ot- 
partamentu konsuląrnego Minis e:- 
Stwa Spraw zagranicznych p. W. 
cław jj: unn 


Ze spraw waw gdaúskich. 


Nowa prowokacia. — Organizacje 
nacjonalistyczne w Prusach Wsch 
Dla oficerów alianckich nie ma mie- 
szkań, — budżet gdański wykazni: 
równowagę? 
{Telegram „Qazety A 
Gdańsk, 24. lipoi. 

„Dziennik Gdański" e Dy- 
rektor tutei. ginnanium polskicgo p 
Urbanioki JE skazany Przez sad 
gdański na 50.000 marek grzywny. 
aibo 3 dni więzienia za to, że w dniu 
9.anaja prowadził dziatwę polską na 
nabożeństwo polskie. 

Nacjonaliści niemieccy w Prusach 
Wschodnich zaczynają stosować me 
tody monarchistyczne i orzeschow- 
skie zaprowadzome przez Fkttlera w 
Bawarii. Na czele ruchu naciona- 
listyczincogo stoi gen. Litew Ver- 
beck i gen. v. Troht. 

„Gazeta Gdańska“ donosi. iż pe 
przybyciu do Królewca alianckiej 
komisii kontrolującej, komendant |. 
Okręgu wojskowego wydał rozkaz 
właścicielom hotelów i pokoiów i- 
uebipwanych. aby oficerom i CZŁON 
kam komisii kontrolującej odmówili ` 
mieszkań. 

W sprawozdaniu gdańskiem o po- 
tożeniu imansowem wolnego miasta, 
wystęsowanym do Ligi Narodów 
jest powiedziane. że budżet gdański 
wykazuie równowagę dochodów i 
wydatków. 


Fodziemna Warszawa. 
. IV. 


Trudna przeprawa w podziemiach, 
zawałonych gruzami. Trumny 
małżonków  Baccjiarellich, Stra- 
szny stan podziemia katedry Św. 


Jana. Piwnice pod Zamkiem. — 
Ciekawe odkrycie. 

Z powodu niemożności oczysz- 

czenia tego nowego podziemia, od 


zapełniających ie gruzów. musiano 
pełzać po kupach wapna i cegły. le- 
Żąc na grzbiecie i popychajac się 
nogami i rękoma, przyczem wapno 
sypało się za kołnierz i cholewyv bhu- 
tów. powodtiac  uajnieprzyjenmiej- 
sze uczucie. Świeżo odkryte pod- 
‘ziemie detykało mż katedry Swieto- 
jańskiej. z która niegdyś hy! połą- 
czony kościół po-Bijarski. osobnym 
korytarzem. w którym dziś stawiaja 
nieboszczyków, — komisia zabrała 
sie teraz do rewizii piwnic pod ka- 
„tedrą Św. Jana. W iednvm z tych 
ocalalych podziemi stoja jeszcze ca- 
łe trumny kilku biskupów, trumny 
małżonków  Bacciarellich, którzy 
malowali kościół św. Jana za Sta- 
„nisława Augusta. oraz kilka innych 
trumien. będacych uapół w zmur- 
szałyni stanic. 

W dragiem podziemiu zualezio- 
año mnóstwo szczątków przezniłych 


Walka o rozbrojenie. 


Partja robotnicza żąda ogólnego rozbrojenia.— Sprzeciw przed- 


sawicieli iządu, —  Szrawa na razie niebezpieczna. — Francja , 
i Polska nie zgodzą stę nu to. — lzba odrzuca wniosek. 
(Teiegram .liazety Lwowskiej”.) 

. Londyn, 24, lipca, | Skre zabezpieczają swe granice, Nie 

Na wczoraiszem nosiedzeniu an- | możnaby obecnie liczyć w tej spra- 
sielskici lzbv gmin Mac Donald f wie na Francie. zauim nie zabez- 
pizedstawi| wniosch partii robotni- | pieczy ona swych grani. Rów- 
czej wzywający rzua do zwołania | nież Polska nie zgodziłaby się na 


międzynarodowej konferencji dla zu- 
iatwienia probłemu obrony kraju z 
mmaiktu widzenia ogólucgzo rozbraic- 
Va w dziedzinie wszystkich środków 
walki. W dyskusji przemawiali człon 
kowje partii robotniczci za „weała- 
uiem konferencii dyplomatycznej dla 
sbruwyv ograniczenia zbrojeń. nato- 
iaiast premier, minister obrony kra- 
jowel. członkowie partii rzadowej i 
kKosrali grupy l. Gieorgea wykazy- 
wal że obecnie byłoby niebezpiecz- 
uem odbierać sprawę rozbrojenia 
Like Narodów. Premier Balduin 
wskazywał. że chwila ostatecznego 
załatwienia sprawy rozbroień nadei- 
dzie, gdy Kuropa rozwiaże problem 
ieparacviny i gay państwa europci- 


rozbroienie. póki nie otrzyma zahez- | 
pieczenia wohec Rosji. Pierwszym 
krokiem na drodze do  rozbroienia | 
będzie załatwienie kwestii reparacyj- 
nej, Podjera w tym kierunku próba 
ma umożliwić rozbroienic Europy. 
Jeżeli. czego mowca się spodziewa. 
bedzie można przeprowadzić regula- 
cję stosunków Europy. to kwestia 
rozbrojenia stanie się dojrzała i 
wówczas rzad bedzie gotów uczynić 
wszystko. bv doprowadzić do roz- 
broienia. Izba gmin odrzuciła 256 
głosami przeciw 169 wniosek, doma- 
zajacy sic zwołania międzynarodo- 
wej konferencji w sprawie rozbro- 
żenia, 


Kronika telegraficzna, 


W. mothasterskici katedrze 
skradziono nionstrancie. których war 
tość oceniali; na xiłkanaście miljar- 
dów marek. 

—- Nowotnianowanwv przedstawi- 
ciel Rosji sowieckici w Rzymie Jor- 
dańskij uda się po wręczeniu swych 
listów nwierzytelniających do Kon- 


stantynopoła, w celu podpisania u- 
kładu w sprawie cieśnin. 
— Kongres sionistyczuy, zapo- 


wiedziany w Karłsbadzie na dzień 0. 
sierpnia br. obesłaur bedzie i przez 
sionistów amerykańskich. 

— Włoska komisia  kontrolulaca 
zabrała 15.000 karabinów ręcznych i 
znaczna liczbe karabinów maszyno- 
wych, znajdniących sie w posiadaniu 
organizacii socjalistycznyci. 

— Delegaci hiszpańscy na konfe- 
renci w sprawie Tangeru oświad- 
czyli w wywiadzie po powrocie do 
Madrytu: Hiszpania 

En R dE... _ WI OE. i. |  UWOJNZOONOWA WE 4 0X WR - M JE «m.._ WE... 0 I "ZUA 
ciał ludzkich. Jestlo piwnica cat- 
kiem ciemna, w ad i nieprzy- 
stępna dła powietrza, przepełniona 
taka ilością węgłowodorn, że niepo- 
dobna było wytrzymać w nici dłu- 
żej nad 10 minut. Świece gasły, 
a niektórzy z pomiędzy nas. odczu- 
wali duszność, t wskutek gwałtow- 
nego napłvwu krwi, mocny ból glo- 
Wy. W żadnem ze zbadanych 
przez nas podziemi, nie napotkaliś- 
my takiego obrazu zupełnego roz- 
kladu. jak w tem podziemiu św. Ja- 


fine Ksiażęta Mazowiecev. het- 
mani, senatorowie, magnaci r do- 
stoinicy kościoła. zbili sie w jeden 
głeboki słój. ludzkiego pylu  grza= 


skiego. w którym nawet kości ca- 
łych vie można bolo dosrrzedz. 

WW pośrodku tego błota ciał gniią- 
cych. stała cała jeszcze trwiuina ka- 
nonika Dabrowskiego. pochowane- 
go tu w r, 1839. a u „łowy truniny 
walala się w kurzawie. peleryna a- 
ksamitua, Nnależuca zapewne du jia- 
kiegoś prałata, z którego Już nawet 
sladu niema. 

A teraz ruszouo do Zamku, 
Pod wszystkiemi częściami Zamku 
królewskiego. znajduja się po dziś 
dzień ogromue piwnice. —- Obęirza- 
wszy wszystkie te we e, oraz 
ogród zamkowy ze wszelkiemi wyj- 
ścjami, komisja zwróciła uwage na 
szereg piwnic, mieszczących się 


pragnie umic- l 


dzynarodowienia Tangeru, lecz nic u- 
adędzynarodowienia angielskiego. 

-- W Walencj wybuch straik 
rohotników transportowych, 

- Cerkiew prawosławna w Es- 
tonji otrzymała prawo autokefalno- 
sci, które uzyskał patryjarcha od 
patryjarchy w Konstantynopolu. 

— Do Kartsronc (Szwecia) przy- 
była wojenna eskadra niemiecka 
składająca sie z iednego okrętu linio 
wego, jednego krążownika i Jl tor- 
bedowców, 

-- Nien. związki robotników ko- 
palnianych przedłożyły wczorai pra- 
Godawcom nowe żądania cekonomicz- 
ne, W przyszłym tygodniu odbedzie 
się w tej sprawie konferencia. 

— Puk. Pronay zarzacił prezy- 
dentowi Bethlenowi na zgromadze- 
niu wyborczem w Budapeszcie zla- 
manie słowa. Sprawa została za- 
łatwiona pokojowo. Pronay odwołał 
zarzut i wyraził ułbolewanie. 


między bramą Zygmiuniowską a 
Świetojafiską. 
Piwnice te obecnie są opuszczo- 
a bo cześć ich. wychodząca na 
łac Zygmunta. dotyka Kanału. — 
S wzdłuż Zamku i z kana- 


łu tego przedostaie się wilgoć. 


Nad opisyvwabemi piwnicami znaj 
dowała sie za ks. Paskiewicza kan- 
celaria. a później kwatery oficer- 
skie, -- W czasie zaburzeń ostat- 


nich piwnice te zbadałi saperzy wi- 
docznie bardzo szczegółowo. bo wy- 
bili mnóstwo dziur. w niszach o- 
statnie: piwnicy. ponad którą prze- 
biega wyźe! wspomniany kanał. 
Przy badaniu przez komisję pod- 
ziemi. zwracano zawsze szczególną 
uwage. na zamurowane arkady i 
nisze w Ścianach: rozbicie tych za- 
murowań w kościęle po-Piiarskim 
doprowadziło do odnałezienia no- 
wych podziemi. W. piwnicach 
zamkowych. wyrabanię jednej ar- 
kądy zamuęowanej, dało możność 
odkrycia nowego podziemia, niezna- 
nego ani w em ani służbie zani- 
kow ci. Ie w piwnicach tych 
zrobiono o wiele ważniejsze odkry- 
cie, -— Przy oględzinach ścian pier- 
wszej piwnicy w miejscu zamasko- 
wanem przez drzwi i następnej. ob- 
szernei. zupełnie ciemnej piwnicy w 
ścianie szczerniałej przez czas i wil- 
goé zauważono zamurowaną arka- 
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Litwa sabotuje prawa mnisi- 
szości narodowych. 


Energiczna nota d legata Faiskł du 
Ligi N:rodow. 
(Tel. „Gazety Lwowskiej“). 
»arszawa, 25 lipca. 
Delegat polski przy Lidze N.- 
rodów Mx zelew ki złożył prz- 
wadniczącemu Rańy Ligi p Sa- 
landrze notę w sprawie po oženi.: 
mniejsz ści narodowych ra Litwie. 
' Nota przy omina przebieg sprawy. 
| zocowiążania przyjęt: przes L' wę 
i zupiłne ich dctąd zignorowanie. 
Pulska nie może patrzeć obojętne 
ia to, | K w państwie litęwskin 
którem pond 2000 obywa- 
ei narodowoś I | Orskit' Skaza- 
ych jest n? przesladowania n: 
mogąc niw t domagać sę od ke- 
kolwiek p mocy «faz open 
Delegat Polski dotaca sę ureg - 
wania tej sprawv przed zeb a 
iem IV. sesii Ligi Narodów, l.b 
poinformowanie go, jakie Środk: 
Rada przedsięw.iąć zamierzą ce.en. 
skłorieni: Litwy do wykonania 
swego zebowiązania. 


E p 


Wojna domowa w Niemczęch. 


Fakie przekonanie ma „Czeskię 
Słowo”. 


(Telegr. „Gazety PEC 
Praga. 25. lipca, 
„Czeskie Słowo” omawia sytua- 


cie wewnętrzna w Niemczech i twier 
dzi. że Niemcy zuliżaja się coraz 
hardziej ku katastrofie, W czeskich 
kołach politycznych patnuie przeko- 
nanie, że opór niemiecki iest iuż wła- 
ściwie złamany. W razic zamieszek 
w Niemczech ©Czechosłowacia po- 
czyniłaby tylko potrzebne społeczne 
zarzadzemia. nie ucickajac sie do za- 
rządzeń woiskowych. Wedle wszel. 
kiego prawdopodobieństwa. pisze 
dziennik. przykdzie w Niemczech do 
wojny domowej i do zamachu mo- 
narchistycznego. 


dẹ. Gdy ią wyłainano. ukazała się 
szeroka sklepiona arkada. na które! 
prawym boku a napisane kre- 
da cyfry 2031. - Za arkada 
znaleziono na ie w piasku dół. 
a raczej grotę. któres% środek siç Za- 
padl. Gdy po nielakim czasie. do 
groty tej weszła dostateczna ilośc 
powietrza świeżego. i gdy sie prze- 
komańo. że nowe zapadnięcie ad 
wstrzaśnienia nie nastąpi. postano- 
wiono je obejrzeć. przy blasku świa- 
tła magnezyowego. -— Grota była 
dość duża tak. że wygodnie w niei 
pomieścić się mogło pięć do sześciu 
osób: -- na ścianie iei wschodniej. 
dobrze zachowanej.  spostrzeżone 
ślady małej łopaty żełaznej. na trzy 
werszki szerokiej: Ściana zachodnia 
kończyła się zamurowaniem cegla: 
nem w kształcie piramidy. tak gru- 
bei. że mógł stanąć na niei człowiek, 
—— Zaraz obok. w południowej czę- 
A grotv, wvkopano wielkie póło- 

krągłe pogłębienie., od którego szły 
otwory skierowane jak kompas 
przekonywał. ku wieży Zygmunto- 
wskiej. — Na ceglc nowoczesnej ior 
my i wielkości, przytem Świeżego 
koloru czerwonego, nie była wcale 
odciśnięta firma fabryki: wapno by- 
ło świeże i rozsypywało sic w pal- 
cach, podczas gdy w innych piwni- 
cach skamieniało ono zupełnie. 

(C. d. n) M. K. 


Minister skarbu expose nie 
-- wpołosi w Sejmie. 


tTelegram własuv „Gazety Lwowsk.*). 
Warszawa, 25. lipca. 

bnm) Wobec zapowiedzi Rządu, 
źłożomej w Prezydjum Scinu o de- 
cjaji Ministra skarbu wygłoszenia 
expose na plenum seimowem, do- 
wiacyę Się, iż Mm. Linde w obecncj 
sesji nic wygłosi swego przemówic- 
nia w Sejmie. 


— 


U üszne zarządzenie. 

‘Telegrami wlasny „Gazety Lwowsk-*). 
Warszawa, 25. lipca. 
Za ogloszenie w warszawskiej 
„Gazecie Porannej 2 grosze” w ru- 
wryce „Ofiary” skladck na pracow- 
unię malarską im. śp. Eligusza Nie- 
wiadomskiego. komisarat Rządu. na 
miasto Warszawę pociąznął do od- 

powiedziaśności karnej redakcie. 


——  —— — 


La a r 
Emerytura dla b. Ministrów. 
(Tęlegram ulzsny „Gazety Lwnwsk,*). 
Warszawa, 25. lipca. 
(m.! Do laski  marszałkowskicj 
vpłvnał wniosek rządowy O zaopa- 
rzenie emerytalne byłych Mini- 
siron Rzeczygospolitej Połskiei. Do 
tvchczas emerytowani Ministrowie 
vie pehierah żadnych płac i bardzo 
wielu z nieli znajduje się w ciężkiein 
położeniu materialnem. 
rw 
Li a 
Nie godzą się na traktat 
P e 
lazański. 


(Telegram „Gazety Lwowskiei".) 

Sofia, 21. lipca. 

Naczelny komitet uchodźców buł- 
warskich wystosował do delegacji 
Stanów Zjednoczonych. Francji, 
„Włoch, Belgi i Japonii na konferen- 
ci lozańskiej telegram protcstujacy 
'przeciwko wydalaniu Bułgarów z 
ich miejscowości rodzimych w Tra- 
ji i ich siedzib rodzinnych. wyraża 
mbolewanie z powodu dokonania 
rozbioru Tracji pomiędzy Grecję i 
Turcję. i zaznacza. że ijedynem kul- 


'ntralneim rozwiązaniem tej sprawy 
powinno być stworzenie z Tracji 
'kraj1 autonomicznego. 

— 


'Polacy na Dalekim 
Wschodzie. 


"Życie Polaków w Chinach. — Po- 
wrót uchodźców do Oiczyzny. — 
Eksterytorialineść polskich obywa- 
teli. 
"(Korespondencija wł. „Gaz. Lwow."). 
Charbin, dnia 27 maja 1923. 
Mimo ciężkich warunków, w ja- 
kich tutaj żyjemy, nie dajemy upaść 
narodowemu życiu. Istnieje tu pol- 
ska parafia. o której rozwój dba 
zorliwie ks. proboszcz Ostrowski. 
'Mamy początkową szkolę dla dzieci 
i Tow. Pań im. Św. Wincentego a 
Paulo. Gimnazium im. H. Sienkiewi- 
"cza mieści się przy Wiełkim Prospe 
kcic Nr. 79. Przy niem istnieje Ra- 
*da Opiekuńcza i Biblioteka parafijal- 
ha, codziennie otwarta przez 2 godz. 
‘Wychodzi także jedyne w Chinach 
potskie czasopismo „Tygodnik Pol- 
skit w nakładzie 1000 egz. Skupia- 
my sie razem i zawsze pamiętamy 
o Polsce. 


A 

Prócz stale mieszkających tutad 
Palaków. żyje jeszcze wielka sto- 
sunkowo liczba polskich uchodźców 
Z Rosji i Syberii, którzy grupują się 
koło własnego stowarzyszenia. U- 
chodźcy ci chcą wracać do Polski. 
W tym celu wybrali dnia 20. b. m. 
esobny. pełnomocny komitet pod 
przewodnictwem F. Wajdeka, który 


| Czarnołorze doświadczalną 


„GAZETA LWOWSKA” 


z dnia 26, lipca 1923. 


Niemcy przed katastrofą. 


Telegram własny 


ZA "Warszawa 25 lipca. 
(M.) Według otrzymanych depesz z 
Berlina, Niemcy stoją w przededniu 
bardzo poważnych zaburzeń wew- 
nętrznych. Groźne położenie gospo- 
darczc niezmicinnie trwające wsku- 
tek katastrofy marki niemieckiej, za 
silane codziennymi skokami wzra- 
stającej drożvzny artytaków i przed 
miotów pierwszej potrzeby. wywo- 
lałv bardzo poważne wrzenie w ko- 
łach skrajnej lewicy i prawicy. — ` 
Przygrywką do dalszych zaburzeń | 


„Gazety Lwowsk.*). 


Są ostatnie niepokoje komunistyczne 
we Wrocławiu i Frankfurcie. Wedie 
zupełnic pewnych oznak, maja na- 
stąpić dalsze rozruchy Żyw nościo- 
we w wiekszych centrach szczegół- 
nie drożyzna. dotkniętych. jak w 
Berlinie i Dreznie. Krytyczne poło- 
żenie rządu. którego zdolności prze- 
rastają już same tylko zagadnienia 
polityki zagranicznej, pogarsza z na- 
tury rzeczy groźne położenie wew- 
neętrziie Niemiec, 


chodźców ji oświadczyło gotowość 
opłacenia 1UU jen od osoby na kosz- 
ta przcejazóu okrętem z Szanghaju 
do Marsylii lub Gdańska. Sprawą 
tą powinien zainteresować się Rząd 
polski, bo dla braku zarobku czeka 
uchodźców w zimie głód i nęcza. 
* 

Przedstawicicle obcych poselstw 
w Pekinie otrzymali od swych rzą- 
dów dnia 16 b, m. zawiadomienie, że 
ponieważ Chnv nie uczyniły zadość 
Żądaniom mocarstw. co do zupełne- 
go bezpieczeństwa ich poddanych, 
przeto tracą prawo zniesienia eks- 
terytorialności dla cudzoziemców. 
Tem sanem tracą Chiny prawa z 
traktatu waszyngtońskiego. To roz- 
strzygniecie mocarstw 
siebie Zwrócić uwagę Polski, Po- 
nieważ wielkie mocarstwa przeko- 
nały się, że Chiny niedojrzały jesz- 
cze na tyle. aby zamieszkali tutaj 
cudzoziemcy mogli podlegać chiń- 
skim sądom i administrachi. przeto 
I Rząd polski powiwien starać sie a 
to. ażeby nam przyznano, te sanie 
prawa, co poddanym innycii państw, 
Skrzepi to jedynie wielkomocar- 
stwowe stanowisko Polski. 


powimo na 


4 Czarnohory. 


Rezerwat przyrody na Czarnoho- 
rze. — Stacja botaniczna pod Ho- 
werlą. — Schronisko Oddziału Czar- 
nokorskiego. Niewystarczające 
środki na jego budowę. — Howerla 
bez śniegu. — Sprawa wydania prze- 
wodnika po Beskidach Wschodnich 
i Czarnohorze. —- O odbudowę Bur- 
kutu. 

Kołomyja, w lipcu. 

W jednej z najpiękniejszych po- 
laci naszego kraiu, dzikoromantycz- 
nej Czarnohorze, co wabi turystę 
swemi dziewiczerni niemal ostępami, 
ma powstać park krajowy iako re- 
zerwat przyrody. Komisja krajowa 
ochrony przyrody otrzymała już 
wydziełone na ten cel lasy i połoniny 
skarbowe na wschód od Dancerki 
(potok wypływajacy z pod szczytu 
Dancerza) i przystąpiła iuż do robót, 
związanych z założeniem i utrzyma- 
niem tego rezerwatu, będącego pod 
wzgłędem pierwotności unikatem w 
całej Europie. 

Akademia rolnicza w Dublanach, 
która przed wojną utrzymywała na 
stacię 
botaniczna. zniszczoną później wsku- 
tek działań wojennych. zakłada obe- 
cnie taką samą stację doświadczalną 
na Pożyżewskiej. 

Oddział Czarnohorski Pol. Tow. 
Tatrzańskiego, istniejący w Kołomyi 
od lat 44 pod zasłużonem kierowni- 
ctwem niestrudzenego turysty p. Hen 
ryka Hoffbauera, przystępuje jeszcze | 


podjął u tut. polskiego konsula Pin- 
dora staraiia. o zasadnicze wypo- 
wiedzenie się w tej sprawie posel- 
stwa polskiego w Tokio.  Dotych- 
czas zgłosiło się do wyjazdu 155 1t- 
1 


w tym roku do budowy schroniska 
turystycznego pod Fowerlą. 

Ministerstwo robót publicznych 
oliarowało na ten cel trzy miliony 
marek. a Zarzad okręgowy lasów 
państwowych we Lwowie przezna- 
czył na ten cel 100 metrów sześcien- 
nych drzewa na pniu. Samo ścięcie 
drzewa, obrobienie go i zwiezienie 
na miejsce budowy pochłonie całą 
przyznaną subwencję, a na samą bu- 
dowę nie starczy iuż pieniędzy. To- 
też Zarząd Oddziału Czarnohorskie- 
go zwrócił sie cio iunych Oddziałów 
Tow. Tatrz. i do Zarządu głównego 
Tow. Tatrz. w Krakowie o nadesla- 
nie dobrowolnych datków na ten cel, 
wychodzac ze słusznego zresztą za- 
łożenia, że ze schroniska korzystać 
będa turyści z całci Polski. 

Komisia pod przewodnictwem p. 
Hofibauera zbadała w maiu br. teren 
dawnego schroniska pad Howerlą i 
przyszła do przekonania że miejsce 
to nadaje sie najlepiej na budowę 
schroniska. gdyż ma ono zapewnioną 
komunikacje, wodę. opał i niezły wi- 
dok. Z tego miejsca można rzeczy- 
wiście latwo dostawać się ua wszyst 
kie szczyty zachodniej części Czar- 
nolory dogodnymi płajami. 

Gdyby w przyszłości wzmógł 
sie ruch turystyczny na Czarnoho- 
re. to z pewnością powstaną też 
sprzyjające warunki dla budowy 
drugiego schroniska przeznaczonego 
specjalnie dla środkowej części Cza- 
nohory. 

Szczyt Howerli (2.058 m.) tego 
toku już w maiu był bez Śniegu. co 
jest zdarzeniem niezwykłem. gdyż 

owerla normalnie ma „czapkę“ 
białą aż do połowy lipca. 

Aktualna okazuje się sprawa Wy- 
dania przewodnika po Beskidach 
Wschodnich i Czarnohorze. Przed 
wojną istniał doskonały przewodnik 
p. Hoffbauera, lecz ten jest już wy- 
czerpany w handlu księgarskim. a 
ponadto woina i wywołana nią nie- 
jedna zmiana w górach wymaga ró- 
wnież zmiany i w przewodniku. |- 
stniejący przewodnik dra M. Orło- 
wiczą uwzględnia Beskidy Wschod- 
nie tylko w ogólnych zarysach i nie 
daje takiego całokształtu tych gór, 
iak to czyni przewodnik Foffbuue- 
ra. Dlatego sprawę wspomnianego 
wydawnictwa kładziemy na sercu 
naszym towarzystwom Sportowym, 
turystycznym i krajoznawczym. Bo 
wydawnictwo tego rodzaiu potrze- 
bue wspólnego wysiłku. Bliższych 
wyjaśnień w tej mierze udzieli Od- 
dział Czarnohorski Tow. Tatrzań- 
skiego w Kołomyji. 

Sprawa odbudowy Burkutu. któ- 
ry istniał przed wojną jako uzdrowi- 
sko, hojnie przez przyrodę wyposa- 
żone, również nabiera cech aktual- 
ności. Burkut posiada znakomite wa 
runki klimatyczne i wodę mineralną 
przedniej jakości. którei eksploata- 
cją nikt obecnie się nie zaimuie. 

M. H. 
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Z TEATRU MALEGO. 


(„W sele podcza r.wolucji“, sztuka 
w 3 a tach Sophusa Michaelsa, 
tumaczył +empner, odegrana dnia 
24 lipca 1923.). 


Uscenizowana nowclka, ani zła, 
ini dobra. Setki podobnych napi- 
sano na tle wielkiej rewolu p fran- 
cu kiej, Wa ą jej kardynalną, że 
ie przynosi nowych walo ów arli- 
stycznych, więc była zbyteczna i 
w ilteraturze i ną scenie, zwłaszcza 
iwowskiej, tóra czeka na tyle dzieł, 
stotnie widzenia godnych, swoich 
i obcych. 

Napisat ią zwolennik „nowcgo 
porządku”, to też i roja ista, mi- 
dy oficer-emigrant przećstawiony 
y postaci wstrytnego tchórza bez 
śrzty b hater:twa, egoisty i piaksy, 
rzeciwnik zaś jego na arenie po- 
„tycznei i w sercu urodziwej mar- 
grabianki, pułkownik wojsk repu- 
likańskich, dziecko ludu, zd: by- 
d„ające w krwi odznaczenia i coraz 
to wyższe stopnie w lierarchji 
wojskowej — to posiać z granitu, 
baikowo dzielna i sziachetn:, po- 
zucie honoru i obow.ązku, Praw- 
da, au or pragną! przedstawić i bo- 
nater.ę — kubietę francuską. Czy 
dopiął celu? W pierwszycu scc- 
nach zarysowuje się ona is otnie 
w kształtach posągowych, udbi a- 
jąc jaskrawo cd poślusion go przed 
chwilą towarzysza lat d.izcinn ch, 
któremu :a wszelką cenę pragnie 
ułaiw é ucieczkę z paszczy krwa- 
wego wroga. Mężną jest jeszcze 
w chwiii ironicznej rozmowy z puł- 
kownikiem, załamu e się w monien- 
cie, gdy rzuca mu się na szyję i 
dąży we dwójkę z nowym kochan- 
kigm tam, gdzie spędzić miała noc 
poślubną z prawowitym mężem. 
Mimo ujemnych cech oficera-roja- 
listy, załamanie margrabianki jest 
zbyt rażące ł zdziera z niej powło- 
kę prawdziwego bohaterstwa. 
Sztuka więc Sophusa Micha- 
elisa, drobiazg, który w normal- 
iych warunkach skończyłby się 
przed godz. 9, mogła była Śmiało 
'ozostać w szufladzie biurka dy- 
rektorskiego.  Zawdzięczamy jej 
tylko jecno: dała ona nowe pole 
o popsu p. Jerzemu  Rygierowi, 
«tóry w roli pułkownika Marc-Ar- 
n złożył dowód, iż gra jego sce- 
uczna znajduje się w cią.łym roz- 
woju, wróżąc dobrze o przyszłej 
karjerze tego artysty, Równie silną 
sylwetkę kiwawego komisarza 
konwentu Montaloup stworzył p. 
Jan Szkudelski, dcbry w masce 
twarzy, głosowo i w ruchach. P. 
Zuzanna Łozińska wyg ądała uro- 
czo w roli margrabianki Alainy 
de IEstoile. Szczebiotała milutko, 
nie dała jednak typu upragnionego 
przez autora, bo dać nie mogła. 
Leży to poza granicą jej warun- 
ków, tak bardzo nadających się 
do odtwarzania innego rodzaju po- 
staci. PP. Ładosiówna. Bystrzyń- 
ski, Pesiadłowski,  Tartakowicz 
grali starannie, reżyserja mie szwan- 
kowała, urządzenie Sceny nie ra- 
ziło niczem 


M. Rolle. 
AR r OPRAC 


Z teatrów iwowskich 


Repertuar Teatru Wielkiego! 
Środa 24 bm. „Księżniczka Czzrda- 
sza”. 

Czwartek 25 bm. „Frasquita”, 
Repertuar Teatru Małszo (Gródeckal 


Środa 24 bm. „Wesele podczas re 


wolucji'. 
Czwartek 25 bm „Wesele podczas 
rewolucji". 
EE 
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MAŁY FEJLETON. . 
„EDWTN JĘDRKIEWICZ. 
Chwiiom iajemnym., 


Pan tajemnyin w słonecznym upale, 
Cichym jak usta przebrzmiałych już ech, 
-W gąszczu iadłowych utajonym strzech, 
,Patrzącym w złote rozświetłene dale. 


l Gdy przez paprocie pełza cichy Śmiech 
A leśne cienie zbłądziły w trwóg szale, 
Gdy w słońca głuszy drżą kalin korale 
I gdy Nieznane mknie przez ścieżyn 

mech — 

i 
| Chwilom tajemnym. kiedy drży zasłona 
Zakrywająca mrok zagadki snów 
A tajemnica mrze nieuchwycoma —— — 


Szle serce moje ciche pozdrowianie, 
Braterskie szepty serdeczuych swych 


tchów 
I czskan swokch wieczyste milczenie. 


Kronika. 


MORA s: koła peństwowa. 


Lwow, 25 lipca. 


(, Przy Semiuarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem załceżono przed 
dwoma «ty nowy typ szk.ły za- 


wodowej tzw. państw. Semunarjum 
Ocisoniarzkie. Szkół takich w Fo- 
zn.ńskiem i byłem Królestwie je:1 
killa, w byłem zaborze aus.rjackim 
zaś tylko ta jedna. Ma ona przy- 
gotowsć fachowo siły nauczyci:l- 
ski do prowadzenia ochron i 
ogr:dk w frediowskich. Odbył. 
Sę ulto zy:te zakończerie 2 roku 
„tegoż Szminarjua prewadzon-go 
pod kierownic wem dyr Nittmana 
„1 s. Ba bary Ż-lińskiej, Do egza- 
"mi: u końcowego przystąpiło 2€ 
„uczenie, przawodniczył radcą, Ty- 
'nelski, wynik egzaminu był zna- 
komity — zdały wszystkie 28. 
Niestety dia abiturjentek niema 
cbecziie posad rządowych, gdyż 
nielicznemi ochronami i ogródkami 
zajmują ;ię instytucje prywatne, 
'a nie Państwo, sp łeczeństwo zaś 
nie docenia ważności wychowa- 
nia przedszkolnego i ochron i o- 
gródków nie tworzy tak, jak w 
innych dziefnicach. Obecny Se'm 
:ma się zająć wydaniem odpowie- 
„dniej ustawy i jest nadzieja, że 
:'prze.ie pójdziemy za przykładem 
tzagranicy, gdzie na wychowani: 
'przedszkolne zwłaszcza wobec 
wielkiej ilości sierót po wojnie —- 
„państwa łożą wielkie sumy. 

Że sił nauczycielskich u nas 
ibyło dosyć do tego rodzaju pracy 
Świadczy liczna frekwencja w Se- 
minarjum ochroniarskiem Na kurs 
Ii. obecnie przechodzi 40 uczeric 
diczne też są wpisy na kurs I 

— zma 


danatorjum w Hotesku. 
Lwów, 25 lipca 

Kilka kilometrów za rogatką Za- 
marstynowską, na wzgórzach Ho- 
toska wielkiego, „Towarzystwo dia 
‘walki z gruźlicą* pod prezestrą 
;prof. Wiczkewskiego rozłożyło swe 
lary i penaty. Schłudne budynki 
parterowe, o dużych oknach, mis- 
;szczą w tym sezonie okoła 30 ku- 
jracjuszy, ze Sfer akademickic:, u- 
rzędniczych i szkół Średnich. 

Opieka iekarska spoczywa w re- 
ku dr. Angielskiego, który 2 razy 
tygodniowo dojeżdża do sanato- 
rjam; funkcje lekarza dyż Zi 
ma miejscu spełmia słuchacz V. 
Imed., p Lubaczewski, który ida - 
Inuje wstrzykiwań i t. p. zabiegów. 
Leczenie odbywa się sposobem s 
natoryjnym Dobry wiit, e 
tćwieże, las szpilkowy i dobra'e 
towarzystwo, sprawia. iż kuracjusze 
już po paru tygodniach wykazują 
jwspaniale wyniki kuracji, 

a a: 
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4:17). Padar magi AA N a a WN © stracia sanatorium spoe 
zywa w ręka h mł. dego i ener- 
gicznego akademia p. K. Mazu- 
kiewicza, który nirzwykłą tro- 
S- iwością otacza powie zcnych 
zn cpiece kuracjuszy. 

Jzósnym mansamm:niem sa ato- 
(im + H ies u tu br k odpovie- 
nich urządzen tak pokojowych ak 
* ieczn czych, niszczonych w cz - 
sie wony a bene di: braku 
funduszów msemeżl wych do pro- 
w enia. Ww tyn kierunku ko ieczna 
Ist jak_* akcja spo'ec.eń twa, k ó- 

+ powinne Towarzystwu il: w:l'i 

z: gr.źicą zrzy;ść z wgda ią pv- 
Mocą, 
RE 


Otwarcie łaźdi Ducheńskiego. 


Lwów. 25. lipca. 
(mg.) tażnia miejska im. Ducheń 
skiego, zniszczona w czasie wojny. 
została wreszcie odbudowana wiel- 
kim nakładem kosztów, oraz wypo- 
sażona we wszelkie, odpowiadające 
wymogom hygieny urządzenia. 
Dziś o godz. il przedpoł. odbyło 
się uroczyste poświęcenie tego po- 
żytecznego zakładu. Na uroczystość 
przybyli: prez. Neumann, wicepr. 
dr. Schłeicher, wielu radnych miej- 
skich i przedstawiciele prasy; rząd 
reprezentował komisarz nadzwy- 
czajny dla zwalczania epidemii dr. 
Palester. Radny ks. dr. Szydelski 
dokonał poświęcenia budynku przy 
pl. Dąbrowskiego 1. 3, poczemm w kró 
tkiem przemówieniu wyraził radość 
z odbudowania instytucji i życzył. 
by przyczyniła się do podniesienia 
stanu zdrowotności miasta i służyła 
mu jak najdłużej na pożytek jego 
mieszkańców. Zabrał później głos 
prez. Neumann, podnosząc, iż mia- 
sto odnowiło budynek znacznymi 
wkładami pieniężnymi i że z wyda- 
tną pomocą przyszedł mu Nadzwy- 
czajny Komisariat dla zwalczania c- 
pidemii, dostarczając urządzeń, a 
Miejski Urząd budowniczy dałożył 
starań, by lokał szybko został od- 
nowiony. 
Goście zwiedzili łaźnię parową, o- 
bejmującą więlką halę z piecem do 
podgrzewania, salę tuszów, basen 
kaflowy do kąpieli, oraz szereg kä- 
bin do rozbierania się. Gmina odda- 
ła zakład w dzierżawe dwom przed- 
siębiorcom. Bilet do łaźni kosztuje 
obecnie 1U.600 marek. 
——M0— — 
Środa, 25. lipca: Rz. kat. Jakóba ap.; 
gr. kat.. Prokyja; stov stow.: Sławcsz. 


Prez. Wojciechowski przybył weze- 
raj ze Spały do Belwederu, Po prey- 
jęcin kiiku osób ze Świata polityczne- 
ga, odjechał wieczorem do Spały. 

P. Pluciński, gen. delegat Rzeczpo- 
spoliłe; połskiej w Gdańskn i drugi 
przedstawiciei Polski w Lidze Naro- 
dów bawi w Warszawie. 

P. Prezydent zainianował Zygu:- 
ta Nagórskicgo członkiem komisii kody- 
iikacyjnej Rzeczpospolitei Połlskici. 

W Ministerstwie przemysłu i handlu 
mianowani: Negrusz Apolinary. kierow- 
nik Urzędu górniczego w Krakowie 
naczelnikiem tegoż urzędu, Swoboda 
Jan referentem w Wydziale Przemysło- 
wym Urzędu Wojewódzkiego w Stani- 
sławowie. 

Członek komisji egzam, Minister Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego mianował docentai dra Ludwika 
Ehrlicha członkiem komisji drugiego E- 
gzaminu rocznego na wydziale prawa i 
umiejętności politycznych Uniwersytetu 
Jana Kazimierza ws Lwowie | egzami- 
natorein w zakresie prawa politycziiego 
(wruz z nauka o państwie). 


Z Minis erstwa Rabot Pubi cany! HR 
Roferept inż Jan Wowkonowie 
ufk okr. dyrekcii odbudowy w gn 
jp) tu ‘miano w avy starszy [ELI teiere' Mem 
w Ministorsiwie r. Pa Radca Min. 
inż. Tadeusz Bazcker przeniesiony do 
ukręgowej dyrekcii rov. publi. w Rra- 
kowie: zastępca prezcsa gen. dyr. od- 


budowy, waż, Andrzej Kornela przenie- 
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siony do Tymczasowego Wydziału Sa- 
morządowega we Lwowie; referent 
inż. Wacław Leski do okręgowej dyr. 
rab. publ. w Krakowie: adjunkt kanc. 
Województwa we Lwowie Zdzisław 
Szeliga do M. r. p. 

Inż. Dunin został mianowany człon- 
kiein  ścisłeżo orządu stoczni gdań- 
skiej, a inż. Paszkowski dyrdkiorem tej 
stoczii. 

Ministerstwo koloi żelaz, przyznało 
ulgi taryf. dła czestników zjazdu ira 
podstawie  leznznnaci Stow. Legio- 
stów. 

Sprawa dodatku drożyźmanego dla 
urzędników państwowych nie jest do- 
tychczas załatwiona. 

+ Ks. Jakób Moszero, Infutat kapitu- 
ły ormiańskiej. zmarł we Lwowie, po- 
zostawiając po sobie wśród  parafjan 
dobre wspomnienie i żał serdeczny. 
Pogrzeb odbędzie się jutro, o gadz. 10 
rano z archikatedry obrz. orm. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Na pl. 
A wczoraj zmarł nagłe urzęd 
nik województwa N. Jaegerman. 
Najnowsza operetka wiedeńska „Ma- 
dame Pompadour* ukaże się niebawem, 
jab« estatnia nowość na scenie Teatru 
Wielkiego. Teatr lwowski pierwszy W 
Pelsce zdobvł się na wystawienie tej 
kosztownej nowości. Szerokie pole po- 
Jisu reżyserskiego znajdzie p. Kuliguw- 
ski. który odtwarza jedną z głównych 
nostaci Główne role kobiece grają pp. 
Brzeska (tytułowa rola) i Rapacka. Nie- 
zawodny Tatrzański, Refński, Kowalski 
uzupełniają doskonałą obsadę. Dyryguie 
p. Seredyński, balet układu Fałiszew- 
skiego.  Sensacvina ta operetka ukaże 
się w tłumaczeniu znanego literata Ka- 
zimierząa Wroczyńskiego. 

Brak stemplł na kwoty poniżej ty- 
siąca mk. odczuwać się daje we 
4 .wowie, 


Piekarze Iwowscy 
Sieruie z konsumentów, cgłaszając 
zniżkę cen chleba o 200 mk. ua bo- 
zherku. po to, by po trzech dniach pod- 
Skcczyć do 5500 mk. za bochenek: chle- 
ba, Za małą bułeczkę pobierano dzisiaj 
raro 550 mk.  Dziwimy: się Berlincwł 
czy Bołszewji, a sami dzięki bez- 
czynności cdpowiedzialny ch za to czyn- 
ników — ac | z zaankniętemi oczy- 
ma w przepaść. 

Złazd inwakkdów woiennych odbę- 
dzie się w Warszawie od 12. do 15. 
sierpnia br. 


Goście dnńscy, burmistrz Kopenhagi 
p. Móller z synem, bawili w tych dniach 
w Krakowie. zachwycajac się jego za- 
bytkami. Saliny wielickie wywarły na 
Duńczykach niezwykłe silne wrażenie. 
Polska Akademia Umiejetności otrzy- 
mała na wydawnictwa naukowe od za- 
rządu fabryki sody arnoniakowej w 
Pamleórzu dar w kwocie pięciu miłjonów 
marek. 

Na budowe szkoły w Lewandówce 
udzieli reprezentacja miejska na wnio- 
sek magistratu 8 wagonów szutru, war- 
tości 6 mili. mkp. 

Nowa taryfę kominiarska zatwierdził 
magistrat na wczorajszym posiedzeniu. 
Ruck budowlany ożywia się we Lwo- 
aie z miesiaca na tniesiąc. choć daleko 
mu jeszcze bardzo do stanu normalnexo. 
M: wihsirat udzielił wczoraj znowu kilka 
KORSCHSÓW. 

Wystawa podhałańskiego przemysłu 
artystycznego w Zakopanem, otwarta 
zostante 1. sierpnia br. Obejmować ona 
bedzie całą wytwórczość Podhala tak 
ludcwą. jak i warsztatową i będzie 
rzegłądem. mającym na celu tak wza- 
iamną emulację, jak t podniesienie tego 
przemysłu. Jest nadzieja. że wystawa 
będzie licznie chesłana i zwiedzana Z po 
marainym i materialnym dla 


zakpAli niemiło- 


żytkiere 
wystawców. 
Tarnopol zniszczony  niemtiiesżernie 
cz asie mwazi) rosyjskiej i ukrali- 
skiej, paducsi się z gruzów. Niebawem 
SAME na jednej z wie pomnik Mickie- 
na misiscu zburzonego przez U- 
Prciukt pustaci  Wieszcza 
inż w glinis artysta-rzeźbiarz 
Zesienie er w nafoliższym 
udany w braszie. 
Pomnik św. Fraucjiszka z Assyżn, 
Którzmu "ierattwa całego Świata. nie 
Praias  posskisi, poówiecja tyle 
iukiaw | snyGosryrji. wzniesiony aosta- 
k w fsymic. Kömiiet zwróci się nie- 
awen z wezwaica! g katolików chu 
pórkul o zbjerarie skłióek. 
Orkieżtry (nóowe. Lad odczuwa | 
bardzo silmis potrzebę zbiorowej mi- 
zyki, Dotychczas największa  przeszko- 


dę w ki „pozwoju_stągowi! kosa naby- 


“ 


wicza. 
krajńców, 
w vkouł 
Glew ski, 
zaosie 


cią odpowiednich instrumentów. Zwia- 
zek Teatrów i Chórów  Włościańskich 
we Lwowie postarał się obecnie o tur- 
dusze, umożłiwiające mu nabycie wię- 
kszej ości instramentów, które zamie- 
rza odstąpić na spłaty swcim drużyn". 
Związek zwraca się do posiadałącyci 
zbędne instrumenta muzyczni (błaszu::" 
i drewniane). by złożyłi swoje oferty + 
biurze Związku (Lwów, ul. Mickies - 
cza 26h 

Nowe mogiły W Czechach zmarł u- 
tałentowany i poczytny powieściopisar: 
Karol Kłostermann, nazwany pomuiern:: 
kronikarzem Szumawy. Przeżsi lut 75, 


W Wiedniu. znanv profesor filozofiji 
Wilhelm Jerusalem. — W Bndapeszcn 
odebrał sobie życie z nędz: vrymarius: 
szpitala, dr. Gaspar, autor ciekawyci: 
stów z podróży. 4 

„Twórczość młodej Polski“. Pod pe- 


wyższym tytułem wychodzić będzie 
Warszawie kwarialin: czasopistinio, 
święcone bełetrystyce, poezji sztuce 
muzyce — młodym talentoin. vod redah- 
cją K. Gaiowskiego, w którym wspó: 
prace Swoją przyrzekłi pp: 'ennuis.. 
Żeromski, Makuszyński, Arti Opna: 
(Or-Ot). - Kiedrzyt-ki  iorczyń ki 
Diensil-Dąbrawa, Kwiutk: owsii 
Elortowicz. Krasiński Kais: 
Oryginalny pojedzuek odbri 
Moskwie. Akterka  kabarotawa 
Peteffi strzelała sie » handlowca S 
mionowymm. Wynik rozprawy 
ny dla Siemłonaowa. Jak słychać. 
adwersarze stanąć maje na 
hięrcn. 

Tvsłęcmarkówki aluminiowe zosinn: 
niebawem wypuszczone w Niemczech. 
(—) Na powracającego handiarzu A. 
Botwina napadli na gościńcu « Fr 
Łwowa nieznani Sprawcy. 
mu portfel z 20 mill. 

(-—) Właściciel kawiarni „Corral 
nej pobił cieżko E. Lopucha. >acżx 
mu kilka głębokich ran. 

(—) Fałszywy banknot 10.060, złoż 
wczoraj w koinisarjacie V W, Wagas- 


T9- 


IANS 
WC; 


IUŁUMINZ! QE 


zapiera. 


(—) Ostawiony bəndvta z Jaryczo- 
wa J. Wityński przyznał się do kilku 
napadów. kradzieży i rabunków, Are- 
szłowano również S. Weintrauira. któ- 
ry kupował rzeczv kradzione. a ostat- 
nio kielich z cerkwi w Remenowie, 
i w 


SPORT. 


KISPETI A. C. (Budapeszt) — POGOŃ 
(Lwów) 21/VII 1:1 (1:1). 22/VM 2:2 (1:1). 
Bawiąca przez 2 dni w Pogoni wę- 
węgierska drużyna Kispesti rozczaro- 
wała nas pod każdym względem. 
Technika i taktyka Węgier pozosta- 
wia dużo do życzenia, zadawalnia u 
nich tyłko tempo podyktowane węciar- 
skim temperamentem. Raziło też u nich 
brak dyscypliny sportowej. ciągłe krzy- 
ki na boisku, targowanie się o każdy 
róg, padanie na ziemię i udawanie nie- 
boszczyków byle tyłko wyżebrać rzut 
wołny, wreszcie brak posłuszeństwa co 
do rozstrzygnięć sędziego. Gracza wy- 
dalonego za brutalna grę musial dapieto 
sam kierownik sekcii wyprowadzić » 
boiska. 


Z całego zespołu gości wybijał się ` 
bramkarz i obaj obrońcy. pomoc a zwła 
szcza napad bardzo słaby. 


Pogoń wystąpiła w oba dnie w skla- 
dzie rezerwowym.  Słonecki grał na 
prawem Szabakiewicz na lewem skrzy- 
dle. na lewem łączniku grali pierwszego 
dnia Wieczysty, drugtezo Murski. Dru- 
giego dnia grał na środkowej ponioc: 
Fichtel Z powodu też rezerwowego skl 
du grała Pogoń słabiei niż zwykle. Na- 
pad osłabiony brakiem Garbienia nic po- 
siadał zwykłej siły przebojowej, i mało 
strzelał, Pomoc jak zwykle słaba. Fich- 
tel o wiełe lepszy niż Wójcicki i powi- 
uien stale na tej pozycii pozostać. Naj- 
lepsza cześcią drużyny byla obrona, 
która grała bez zarzutu. 

W pierwszym dniu przeważała Po- 
goń. ale bez widocznego efektu. Bramki 
strzelonei przez Słoneckiego sedzia p. 
limmerman z jemu tylko wiadomych 
przyczyn nić uznał. Pozatem mvinemi 
rozstrzygnięciami denerwował graczy i 
publiczność. Bramkę dla Pogoni zdobył 
Watcek-Kuchar z przebiegu w pierwszel 
połowie. Wegrzy wyrównują w parę 
minut potem przez łewego łącznika. 
Drugiego dnia gra hyła bardziej in- 
teresutąca dzięki żywszym i szybszym 
akcjom z obu siron. Szcześliwyni strzel 
cami dla Pogoni byli lewv obrońca Wę-: 
grów i Bacz. Goście zdobywają bramki 
ze strzałów lewego lacznika. Sędziował 


starannie p. Bibor. ae  , =, JLM 


EKONOMISTA 


CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 


(|. Zebrania Giezdy pieniężnej codzien- 
„Ble z wyinikie m niedziel i świat od go- 
"dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej I. 17. 

. Zebrania Giełdy zbożowej codzien- 
sie z wyjatkiem sobót. uiedziel i świąt 
od godz. 16%: do godz. 12. w zali przy 
ul. Rejtana l 6. I. p. 


STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 


Sekręgariat Giełdy, ul. Akademicka 
Ł 17. IL n. 295 

Sala zebrań Gieldy pieniężnej. uł. 
Akademicka L 17 w parterze: 


tełełon międzymiastowy a 

tełełows lokalny 766 
Sala zebrań Giełdy zbożowej, ul. 

Rojtana i. 6, i p 962 
Generalny beireann. Dr. Marceli 

Pasoih: 

Biuro: Akademicka L 17, L p. 105 2 


Mieszkanie: 3. Maia 4 12. Il g. 405b 


KURSA P. K. k. P. r 
Lwów, 25. lipca. 
Dziś P. K. K. P. placila za: marki 


niem. 9.30: dolary czeki i przek. 134.500; 
dolary banknoty 135.000. i 2-ki 135.650; 


(rzędowa Ced 


fr. I62.  - 


„GALETA LWOWSKA A 
dolary kanad. 131.000. 1 i 2-ki 129.690: 
iranki irase. 8139: franki helg. 6740: 
iranki szwajc 24300:  luutr szteri. 
b25.0U0: liry 5066; guld. holend, 53150: 
korony szwedzkie 86;  korouv duńskie 
2365W. korony norwes. 21930: korony 
czeskie 4060: korony austr. 1.55; złoty 


polski 17000. : 


Giełda zbożowa. 


Lwów. dnia 25 pea t923. 

Ruch na gieldzie cżvywieoąav. fzólny 

obrót 165 ton. Większe transakcje w 

życie i owsie. Sporadyczna transakcja 

w zycie nowego zbioru z dosławą w po 

łowic sierpnia. sposobienie żywsze, 
tendencja chwiejna. 


Giełdypoza lwowskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowania końco 
we z dnia 25 lipca br. 
Dodary St Zjedn. 
sprzedaż 134: 


138. kupno £36, 
franki belgijskie kupna 


6770, sprzedaż 46630: dolary drobne 
kupno 136500, sprzedaż 134500: 
berlin kupno 026. sprzedaż 0.24; 


i tidańsk kupno 0.26, sprzedaż 0.24: Lon- 


dyn kupno 031000. sprzedaż 619000; No- 


dnia 26 ipia 1953. 


wy Jerk kupms 137. sprzedaż 153: Pa- 
ryż kupao 2130, sprzedaż 5020: Szwei- 
carła kupno 24550. sprzedaż 241050: pre 
za RUDUO 1.04, * sprzedaż 1.% 


Warszawa (Tel. wi.) fm.) W Gdańsku 


notowano wczoraj markę pel: 259.35; 
250.65, przekazy na Warszawę 249.71. 
250.63; po ziełdzie rotowano mp. 260. 


W Berlinie marka polska 255, 265, wy- 
pary na Warszawę 2639:. 26072. 


GIELDA ZURYCHSKA. 


Zurych. (iPAT.) Noiowania wstępne 
z dnia 25 lipca b. r. Bertin Q%00.12: Ho- 
łandja 30; Nowy York 558; Londyn 
25.66: Paryż 33: Medjołan 24, 66: Pra- 
ga 45, 62%; Budapcszt 4: Bukareszt 
285% Belgrad 6: Soija 5.55; Warszawa 
6.0037: Wiedeń 016074 pięć ósmych: 
Amstr. stempł. 0.00793. 

Budapeszt. (PAT) Warszawa I mar- 
ka polska 0.6730 de 0.0870. A 


Transakcje poza- 
gieidowe. 
KURSA PRYWATNE. 
b — Lwów. 25. lipca. 


Dziś tendencja na ogół simie zwyż» 
kowa z wyjątkiem marek niemieckich, 


Środa, 25. Ms 1923. 


O oe maea a 


Giełdy Lwe 


1 


ktore wezło dalsze) zniżce. Gbrót PA 
wiony. 


Dolary amer. 1b6— 16780: 1-ki i aa! 
164—165U00: dəlary kanadyjskie 155 de! 
156060: 1-kf i Ż-ki 153— 154000: marki : 
niem. a 100 1 30 rys. 0.48 050; matki' 
niem. a 1% tys. 0.60— (65 tys. star. eml’ 
3.20--3.50: setki stare 150-—1.80: teje 
6543705 drobne 640-050; korony cze- 
skie 4AR00— 4808; drobne 4500-4600: au- 
sto. now. em. 1460-1500; star. em. 8800 
do 0000: setki austr. za tys. 12-—14000: 
drobne a 50, 20. 10 zatys. 10—12080; 
austr. stempi. 216—220; astr. przekazy , 
222--29258: franki franc., 7200--75080; fnn-' 
tv szierł, 720-—740000: iranki szważcar-: 
skie 29609—30000; ruble 5 serki 7.60 
do 7.18: setki zwykłe 7.10 do 125: 
ruble Kącik 22 do 24: drobne 0.50 do QL: 
dumiskie 22 do 25: durnskie po 250 tys 


15 do 16:  Kkarbowanńce ARO da 085: 
hrywny 0.90. 
Złodo: 20 kor. 700 do 770068: 20 trank. 


689 do 700000: 20 mark. 780 do 820000: 
10 rubli 960 do 1.U0C.0000: dolary 151 Ga 
153060. 

Srebro: Korony austr. 12000 do 12200: 
5 kor. 62 do 63000: flereny 31 do 32000: 
rubie 54 do 55000:  kopieiki na 1 rubei 
16560 da 170600: leie 11800-do 12000. 

m 02 


Wskiej 


Waluta markowa, 


W dniu dzisiejszym jak zwykłe we środę giełda efektów nieczynna, a giełda walut 
j dewiz zankas z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu. 


” . 2 v 


Ceny 


miejsce stacja zaladowania. 


PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r. 
FYTO małopolskie 67/68 ex 1922 r. 


į JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy- 


słowy e NA 


rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 


= ‘B. Kursa Zkoeżowe. 


JECZMIEŃ: malenolsid "E y 1922 =- 

OWIES: matopoiski er 1922 r. Ś a + a ifo 
KUKURUDZA: krajowa nee WoW pia — | 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śnłatyn . .| — = 
ZIEMNIAKI jadalne © ssa” JAK KE — — ji 
FASOLA: biała T BIE = - 
FASOLA: kolorowa wxi, ddro” deco 2 — | = 
GROCH: 3 R. , . " . ” s — | — 
GROCH: Vkiorla "- ems<tia. Ko E — | - 
GROCH: % Victoria ” gg; Hm, EMR =- | = 
BOBIK: NY". Ww TA E - — 
WYKA: a. a > MF, D PC — ; 
ENEA: pastewna w ziamic . . . . > wd APA) 
LUBIN: O . a . . . é . . . a «a 
URECZKA: walk e_ © a a a ù . . a —- — | 


Sekretarjat Gieldy. ~ 


OGŁOSZENIA, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 1372218. Wkirażonie. posteno- 
wania ccłem mania ma rmariego. Jó- 
zef Kochan z Kawęczuma powołany w 
czasie mobilizacji 1914 :, do służby 
wojskowej przy I7 pp. zosłał następnie 
wysłany na iramt rosyjski. gdzie w cza- 
die walk prawdopodobnie pod  Iunbłi- 
iiy dostał się do niewoli rosyjskiej i 

że po ostatniej wiadomości, danej o 
„obie z końcem 196 r. zaginął bez wie- 
ści Gdy zaiem przyjąć pałeży. ŻE za- 
chodzi ustawowe damniemanic Śmierci 
przeto wdraża sie na prośbę Marjanny 
Kochanowci postępowagiće celem uzna- 
nia za zmarłego. Wwydaże się przeto o- 
róne wezwanie, Rby udzielemo Sądowi 
luk  kuratoroewi Panu Drow: Bronisła- 
wowi Qałeckiamu, adwekatawi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się obroficą 
wela małżeńskiego. wiadomości o powyż 
wymienionym, Józeia Kochana wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym Sa- 
dem stawi? się lub w innv sposób uwia- 
domi! o swem życin. Sad tutejszy na 
ponowną prośbe po dnin 15. lutego 1924 
mzstrzygnie o wznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, 19, czerwca 1923, 


. 


T. TV. 86/22/7., Wdrożenie postępowa- 


nia cełem uznania za zmariego. Tomasz 
Feret z Czarnej powołany w roku 1914 
do służby wojskowej przy 17. p. obr. 
kraj. został następnic wysłany na iront 
rosyjski, gdzie w czasie odwrotu wojsk 
austr. z pod Lubina w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdv zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci przeto wdraża sie na pro- 
śbę Marii Feret postępowanie ceiem u- 
znania za zmarłego. Wrydaie się przeto 
ogólne wezwanie. aby udziejono Sądowi 
lub kuratorowi Paru Drowi Tadeuszowi 
Lubienieckiemu adwokatowi w Tamo- 
wje, którego ustanawła się obrońcą wę- 
zła malżęńskiego wiadornaści o powyź 
wymienionym. Tomasza Fereta wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym Są- 
dem stawił się lub w immv sposób uwia- 
domi! o swem zvciu, Sąd rutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 20. listopada 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu Za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowv. Oddział IV. 
Tarnów. d. 18. marca 1923.  3575—3 
T. 1411/20/14. Uchwałą z dnia 1. 

lipca 1922 T. 14ł1/20:12. wanana Jędrze- 
ja Pochodaja, ur. 10. stycznia 1881 w Lu- 
kawcu, syna Pawła. za zmarłego. Na 
wniosek Teresy Pochodai wdraża się 
postępowanie cełem uznania związku 
Jwałżeńskiego, zawartego ną dniu ZI. 
„września (1913 młeazy zagmionym a 


5571- 4. wnioskedawczynią za rozwiazany, Wia- 


MAKA: 


Ceny rozumieją sie 
za 160 kz. 
miejsce stacja załadowania. 


Żytnia 
żytnia 


70 proc. Loco Lwów 
proc. Loco Lwów, 
: pózen. 70 proc. Loco Lwów 
przen. 58 proc. Loco Lwów 
pszen. 40 proc. Loco Lwów. 
OTRĘB: przen.. paki opt 


lniane i konopne a 
WORKI: jutowe wyrobu ` Stradom, 


Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre. za sztukę 


a 
i 


KONICZYNA czerwona apa naturalna . 


SLOMA prasowana . . R p 
SIANO wołyńskie 


w markach polskich 
bez podatku spożywczego, 


MOD KALIU I 


SEITSE 


E NAS A 
KĘ LKS LR 


SIANO słodkie krajowe prasowane 5 < p P 
KASZA HRECZANNA . . . . . . . 
KASZA JĘCZMIENNA "CF uż 6 JE 
KAPUSTA KWASZONA . . . |. «u iu e 
PĘCAK . . e KJ . . . . . . «a | | 
3 j Generalny Sekretarz Dr. Paneth. 


domości o zagimomym 


Sądówi. albe adw. dr, Maurycemu Stei- 
łowi we Lwowie, którego ustanawia stę 
kuratorem, oraz obrońca węzła mał- 
żeńskiego 5580 
Sad okręg. Oddział VII. - 
Lwów, dnia orudrńad "1922. ie 
T: w 

T. 387/22. Wdreżenie posigpowania 
celem uznamia za  zimariego. Ama 
Szczudło wniosła o uznanie męża lwa- 
na Szczudło za zmarlega i zawartego Z 
nim w dniu 22. lutego 1006] w gr. kat. 
cerkwi w Gajach Niżnych małżeństwa 
za rozwiązane. Z zeznań watoskodaw- 
czyni i  przeshichanego świadka Mi- 
chała Lesvszyna. oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminy w Gajach Wyż- 
nech z 21. łutego 1923 wynika, że bwan 
Szczudło został w roku 1714 powołany 
de armii astriackiej. walczył na irencie 
rosviskim | dosta! się do niewoli rosvi- 
skiei i przebywał tam do r. 1918. w te- 
cie 1918 wracając do kraju. został w 
drodze i przebywał we Lwowie w Szpi- 
talu dr iesieni 1915. od tego grasu me 
nia o nim żadnej wiadomosci. zachodzi 
domniemanie że nie żyje. Na podsta- 
wie ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dz. 
pp. wdraża się postepowanie celem u- 
znamia za zmarlego Iwana Szczudło | za 
wanego Z nim małżeństwa za rozwią- 
zane. Wwdaie się przeto ogółne we- 
zwanie, awe udzielcno Sądani lub ku- 


ENW 
22. 


należy udziełić j raterowi 


Z NN mi 


" | WT. ME a | 
Panu Rnudotfowi Jackowskie- 
nt adw. w Sambnrze. którego równo- 
cześnię uznaje się obrońcą węzia mał- 


żeńskiego, włademości o pewyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę w dnin 1. stycznia 1924 roz- 


suzygmńe 6 uznaniu za zmariego i o roz 
wiązamu małżeństwa. 5598 
Sąd okręgowy. Oddziaś V. 

Sambor. dnia 27. latego 1923. 

T. 1582.34. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Roman Ma- 
šik. syn Michała i Matronv. urodzany 
1. grndnia 189% w BDobrosiwic. ostatnie. 
tamże zamieszkały. wyjechał do Ros# 
i tam miał umrzeć na tyfws w Czerni- 
chowie w listopadzie 1915. Na wniosek, 
buytra Mashka wdraża she postępowa- 
nie celęm wznania wymżenionei osoby. 


za zmarłą, Wiadomości o zagintonym 
należy udzielić Sądowi ałbo dr. Mie- 


czysławaewi Szekdze. adw. we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem zagt- 
nłonero. Zaginioweyo uzywa słę. aby się 
jaw] przed podpisanym Sądem o:ile ży: 
je iub w inny sposób dał znać a sobie. | 

Sąd akregowy cywikry, Oddział VII. 

bluów. dnia 1. maba 1923. 

T. 74/23/65, Wdrożenie wostępowanta: 
celem uznania za zmarłego. Tacia - 
wniosła o uznam męża Mikolaja Łucha 
z zmarlego i zawartego z nim w dniu) 
10, listopada 1904 w cerkwi w Łużku, 
górnym małżeństwa za rozwiązane. 


g 


Z zeznań wnioskodawczyni, zaprzysię- 
żonych świadków Maksyma Iwaniekiego 
i Hrycia Bucyka oraz poświadczenia 
Zwierzchności gininnei w Rudowisku 
10. kwietnia 1923 wynika, że Mikołaj Łuć 
został w roku 1914 powołany do armii 
austrjackiei, w roku 1918 dostał się do 
niewoli włoskiej. W roku 1919 zasłabł 
i odany został do Szpitalu, Od tego cza- 
su wszelki ślad za nim zaginął, zachodzi 
„domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 N. i28 Dzpp. 
„wdraża się postępowanie celem uznania 
'za zmarłego Mikolaja Łucia i zawartego 
młżeństwa za rozwiązane. Wydaje się 
“przeto ozóine wezwanie, aby udzielono 
Sądowi iub kuratorowi panu dr. Marja- 
nowi Szanserowi, adw. w Samborze. 
„Którego równocześnie mianuic się obroń- 
„ca węzła malżętskiege wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd iut, na pono- 
wną prośbę po dniu * "tego 1924 roz- 
strzygnie o uznaniu z: s;narłego i o roz- 
wiązaniu małżeństwa. 56 

Sąd okręzow:. 


«a Sambor, dnia 42 

T. 96/23. Wdrożenie piszonowania ce- 
lem uznania za zmarłego, Anne Pukacz 
„wniosła © uznanie niężu Iwana Pukacza 
za zimarłego i zawartego z nim w dniu 
23, listopada 1899 w ccrns'i 


Widzieł A. 
e Ga? 


nowicach małżeństwa zu 
Z zeznań wnioskodawczyni przesłucha- 


nych świadków Petru Sagalów, Petra 
Batio i Iwana Picha oraz poświadczenia 
<Zwierzchności «minei w Torczynowi- 
cuch z 8 maja 1923 wynika. że Iwan Pu- 
kacz Wasyla został w roku 1914 zabra- 
uv jauko woźnica przez wojska austrija- 
«kie. wyrtszył ze swym oddziałem do 
Styrii. gdzie w roku 1945 zasłabł na 
txfus i oddany został do szpitalu. Od 
tego czas wszelki ślad za nim zaginął. 
Zachodzi domnienianie, Że nie żyje. Ng 
podstawie ustawy z Ji. marca 19A 
N. 128. Dzop. wdraża się postepowanie 
celem hznania za zmarłewo Iwana Pu- 
kacza Wasyla i zawartego małżeństwa 
z rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono sądowi lub ku- 
1etorowi Panu dr. Marianowi Szansero- 
wi. atw. w Samhorze, którego równo- 
cześnie mianuje sie obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. wiadomości o powyż wymie- 
nienyvm. Sad tut, na ponowna prośbę Do 
dniu 1. tntego 1024 rozstrzygnie o uzna- 
aiu za zniarłęgo i o rozwiązaniu mal- 
žst 5610 
Gad okręgowy, Oddział V. 
Sanu, dnia 9. maja 1923. 


L. cz PT. 342'22/4. Wdrożenie postes 
powanie celem uznania za zmarłego. 
A, Kalundiak wniosła o uznanie 
meża Wasyla Kalłandiak za zmarłego. 
Z zeznań wnioskodawczyni. przesłucha- 
nego świadka Hrvnka Kulki, oraz po- 
„Świadczenia  Zwierzchności gminnei w 
Czułowicaci: z 10. września 1922 wynika, 
„że Wasvl Katandiak został w roku 1918 
powołany do armji ukraińskiej, W roku 
19190 wysłany został na patrol, wiecej 
nie wróci! i miał zostać rannym. Gdy od 
tego czasu nie daje o sobie żadnej wia- 
domości zzekodzi domniemanie. że nie 
żnie. Na podstawie $ 24. L. 2, tu ©. i 
ustawy z 31. marca WIS Nr 128. Dz. 
p on. wdrażw się postenowanie celem 
uznania ża zmarłego Wasyla Kałandia- 
ko Wydaje się przeto ogólne wezwanie. 
aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
Panu dr, Szanserowi, adw. w Samborze 
wiadomosci o powrż wymienionym. Sąd 
tut. ne ponowną prośbe po dniu 1. lipca 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sad ukręgoww. Oddział VW. 5597 
Sambor dnia 19. listopada 1922. 


T. 2541/22/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kaśka z Bo- 
rysów Pawłów i Wasyl Borvs wnieśli o 
uznanie Fedio Pawłow [ymka za zmar- 
lego. Z zeznań wnioskodawców, nrze- 
stnchanezgo świadka Nykołv Wasyłenko. 
«oraz poświadczenia Zwierzchności gmin- 
nej w filarach niżnvych z 18. września 
¿19223 wynika, że Fed Pawłów Tymka 
‘zostal w roku [919 zabrany do woiska 
ukraińskiego, gdzie walczył we wschod- 
nei Małopolsce. W lecie w r. 1919 prze- 
strzelił sobie rękę. aby stać się niezdol- 
nym do służby wojskowej. wskutek cze- 
go oddany został oficerowi żandarmerji, 
za co miał hyć rozstrzelanym. Gdy od 
"tego czasu nie ma o nim żadnei wiado- 
mości zachodzi domniemanie, że nie żyje. 
Na podstawie § 24. 24. (2. u. c.) wzglę- 
dnie ustawy z Ji. marca 1918 Nr. 128. 
Dzpb. wdraża się postepowanie celem 
uznania za zmarłego Fedia Pawłów 
Tymka. Wydaje się przeto ogólne we- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 26. lipca 1923. 
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zwame. aby udzielono Sądowi lub kura- 
torowt p. dr, Inickiemu. adw. w Drahaby 
czu wiadomości o powyż wynienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
ł. lipca 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarełgo. 5596 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor. dnia 2. listopada 1922. 


ROZM AITE OBIVIESZCZENIA. 


Liczba czynności: Ce. |. 39223/1. 
Edykt. Strona powodowa Stanisław Ku- 
lik z Graziowyv wniosła skargę przeciw 
stronie pozwauej niewiad. z miejsca pa- 
bytu Michałowi Fecakowi i tow. o 46 
dolarów do l. cz. Cg. I 3921237. Au- 
djencja do nstnei rozprawy zostala wv- 
zuaczona na dzień 4. grudnia 1923 godz. 
9 p. poł. w tym Sądzie biuro Nr. 36. 
Ponieważ inieisce pobytu strony pozwa- 
nęj test nieznane. ustanawia się p. dra 
Bławackiego, adw. w Sanoku kuratorem, 
który ią będzie zasiępowa; na iej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd. dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pelno- 
mociiką, 5614 

Sąd okręgowy. Oddział !. 
Sanok. dnia 25. czerwca 1923: 
„ Liczba czynności: Cg. J. 4!7123. Edykt. 
Strona powodowa Dmytro Struk z Tatar 
wniosła skarzę przeciw stronie pozwa- 
nej Janowi Kuiczyckiemu Cmaiło zw. 
Myrhun z Kulczyc o 7% dolara do Cz. 
1. 417,23. Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 3. września 1923 
godz 8% p. poł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 124. Ponicważ miejsce pobytu stro- 
ny pozwanej jesl nieznane, ustanawia 
się Pana dra Jablońskiego adwokata w 
Samborze kuratorem który ja będzie za- 
słtępował na jel koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd dopóki ona sama się nie sta- 
wii nie ustanowi pełnomocnika. 5612 
Sąd okręgowy. Oddział |. 
Sambor, dnia 3. lipca 1923. 


mg. XIV. 116/234. Edykt. 


: 7 Przeciw 
Marjanowi Stefanowi 2 


2 iniion Kopaczo- 
wi. byiemu maszyniście tartaku Kon- 
stancia XX. Sanguszków, którego miei- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionyjn 
został do Sądu okręgowego w Tarnowie 
przez Izabelę Teresę 2 imion z Fisarków 
Kopaczową pozew o rozdział od stolu 
t łoża. Na podstawie pozwu 'ryznacza 
się próby ugodowe: |. na dzi*" 9. sier- 
pnia 1923. H. na 16. sierpnia, !H. na 23. 


sierpnia, 1. audiencię na 23, sierpnia 1923 


każdym razem o 9 rano. Celem sirzeżc- 


nia praw pozwanego ustanawia się Pana 
Zygmunta Jaworskiezo. adwokata w 
Tarnowie kuratorem. Tenże kurator Za- 
stępywać będzie pozwanego w rzecza- 
nei sprawie na jego koszt i nichezpie- 
czeństwa. dopóki on w Sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujc. 
_ Sąd okregowy, Oddział XIV. 
Farnów, dnia 13. lipca 1923. 5016 
L. cz. U. 224:23/4. Wyrok. W imieniu 
Rzeczypospolitej Połskicji! Oskarżony 
Marian Robotycki (w zaoczności) winien 
iest, że dnia 5. kwietnia 1923 po drodze 
od ludzi. zdażających na targ w Radzie- 
clowic wykupywał przedmioty powsze- 
dniego użytku. a to świnię od nieznane- 
go z imienia i nazwiska gospodarza za 
500.000 mkv, przez co popełnił prze- 
kroczenie z art. JS. ust. z dnia 2. lipca 
1920 Nr. 67 Dz. p. D. za co w myśl te- 
goż artykułu przy zastosowaniu § 265. 
u. k. zasądzonyni zostaje na karę icdno- 
miesię::znego aresztu zamieniona po My- 
Śl § 261. u. k. na grzywnę w kwocie 
150.000 mkp. i na grzywnę w kwocie 
166.000 mkp.. a w razie nieściagalności 
na dałszą karę aresztu przez jeden mic- 
słąc, zaś w myśl art. 32. pow. ustawt 
zarządza się na Koszt oskarżonego oiło- 
szenie tenoru niniejszego wyroku w „Ca- 
zecie Lwowskiej“ i w „Słowie Pol- 
skiem“. tudzież wywieszenia wyroku 
przez 14 dni w lokalu przedsiębiorstwa 
oskarżonego. W myśl art. 33 powołanej 
ustawy zarządza się konfiskatę na rzecz 
Skarbu Państwu wartości zakupionci 
przezeń poza targiem świni w kwocie 
500.000 mkp., a w razie nieściągałności 
i tej grzywny nastąpi dalsza kara are- 
Sztu przez sześć tygodni. a po myśli 
$ 389 p. k. na ponoszenie kosztów po- 
stępowania karnego. 5619 
Sad powiatowy. Oddział I. 
Radziechów. dnia 9. maja 1923. 
Liczba czynności: Cg. I b. 766/22/7. 
Edykt. Strona powodowa Elżbieta z 
Schlonbergerów Kasterowej z Kalinowa 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
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Janowi Kasterowi z Kalinowa o seperacię ` 


małżeństwa do Cz. I b, 766/22. Audjencja 


do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 8. czerwca. 5. lipca i le. lipca 1926 
o godz. 81% p. poł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 95. Ponicważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nicznane, ustanawia sis 
Pana dra Dobrzańskiego. adwokata w 
Smborze kuratorem. który ia będzie za- 
stepował na iei koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotad, dopóki ona sama się niż 
siawi i mie ustanowi pełnomocnika. 

Sad okręgowy. Oddział łŁ 5589 

Sambar, dnia 1!. maja 1923, 


KONKULSY, 


L. 1,6%, Konkurs, Wydział powiato- 
wy w Żółkwi uviaszu konkurs ca posg- 
dẹ iekurza okregowego z siedziba w Ku- 
iikowie Do posady sa przewiszane: u) 
Poborv XU, st. służbowego urzedników 
państwowych. które no latach służby 
wzrastaja do XI. względnie X. st. służ- 
bowego wraz ze wszystkimi dodatki 
drożyźnianymi, jakie obecnie sa wypła- 
cane, tudzież w przyszłości będą przy- 
enawane urzędnikom państwowym tvch 
stopni służbowych. b) Ryczałt na obja- 
zdy służbowe w rocznej kwocie Flesh 
mp. z niewykliczona możliwościa wod- 
wyżki. c) Ryczałt na materiajy pisars cie, 
druki bortoria rocznie 1.500 mo. d) Z po- 
sadą lekarza okręgowego połaczene is: 
prawo do cmervturv w granicach po- 
stanowienia ustawy z 12. nuja 199 Di. 
u. kr. Nr. 68. Warunki: 1) obywatelstwa 
polskie, 2) dyplom doktora medycynv. 
uprawniajuce do wykonywania praktyki 
lekarskiei w Państwie polskiem, 3) nie- 
skaziteińv charakter. 4) znałotność języ- 
ka polskiego, 5) praktyka przynaimnicj 
dwu letnia w zawodzie lekarskim, 5) nic- 
przekraczałny 40 rok Żvcia i zdolność 
fizyczna. Pierwszeństwo mają ci kandv- 
daci, którzy wykażą się ówu letnią prak- 
tyką lekarza w szpitaru powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego lub 
ezzaminem lizykackini względnie służbą 
lekarza okręzowcgo. Termin wnoszenia 


podań należycie opłaconych w biurze 
Wydziału powiatowczo do 30. wrze- 
śnia 192, 5620-3 


Z Wydziału powiatowego. 
Komisarz rządowy: Dr. Łaszkiewicz. 
Żółkiew, dnia 16. lipca 1923. 


LID A! Y. 


Firm. 123. Rg. C. IV. 230. Zmianv do- 
tyvczące firmy iuż wpisanej, Do rejestru 
wpisano dnia &. lutezo 1923. Siedziba 
firmy, Lwów. Brzinicnie firm: Orat- 
bner i Ecith, spółką z ogr. odpowiedzia!- 
nośŚcia. Zmiany uchwała walnego zero- 
imadzenia z dnia 20 listopada 1922 no- 
tarialnic uwierzytcelniorei do dl. rep. 
52.111. zmieniono art. Il i IV kontraktu 
spółki. iak w odpisie znajdującym sie 
w zbiorze dokumentów. Firma spółki 
odtąd (iravbner i Ska. spółka z ogr. 
odp. Przedmiot przedsiębiorstwa iest 
odtąd hurtowny handel towarami wszel- 
kiego rodzaju, eksnort i tnport towarów 
wszcłkiego rodzaju, tudzież handlu i cks- 
port jai. prowadzenie w tym cełu biur 
urządzenia składów. 5588 

Sąd okr. jako andłowy. Oddział I%. 

lwów, dnia 23. stycznia 1923. 

Firm. 1068, Rg. B. I. 55. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 25. czerwca 1923. Siedziba 
firiny: Lwów. Brzmienie firmy: Raksza- 
wą, akcyine Towarzystwo dla wyrobów 
sukienniczyvch. Zmiany: Na zasadzie u- 
chwały Walnego Zgromadzenia akcio- 
nariuszy z dnia 20. czerwca 1922, za- 
twierdzonej postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 19. 
maja 1923 Q. S. 2354 Spr. 376 podwyż- 
szono kapitał zakładowy o kwotę 
21,000.00 mp. do kwoty 28,000.000 mp. 
za pomocą emisji nowych 150.000 sztuk 
pełnowpłaconych na okazłciela opiewa- 
jących akcji, nominalnej wartości po 
140 mp. Równocześnie postanowione 
zmianę § 4 statutu, jak w odpisie znajdu- 
iącylt się w Zbiorze dokumentów. 

Sąd okręgowy jako handlowy, 5537 

lwów, dnia 25. czerwca 1923 

Firm. 494. Rg. C. VII. 130. Wpis fir- 
my spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 6. maja 1923. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Pierwszy pol- 
sko-austr. Związek maszynowy „Pax“, 
spółka z ogr. odpow. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Kupno i sprzedaż na ra- 
chunek własny oraz osób trzecich ma- 
szyn i narzędzi wszelkiego rodzaju 
tak nowych. jak i używanych i prowa- 
dzenie zakładu reperacyjnego tychże 
przędmiotów we własnym zarządzie. 


czas trwania: lat 5 od dnia podpisania 
kontraktu spółki licząc, jeżeli nie nastą- 


ni wypowiedzenie na sześć miesięcy 
urzed upływem tegoż czasu choćby 

jednego spólnika. Czas trwania 

przedłuża się na dalszych lat 
trzy. Stosunki prawue Spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie, zdziałanym 
we formie aktu notarjałuego z daty 
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Lwów 22. lutego L. rep. 6301. Kapitał 
zakładowy wynosi 6,000.006 mp. pełno 
wpłacony. Zarząd składa się z 4 człon- 
ków. Członkami Zarządu wybrani: Je- 
rzy Staub i tegoż żoną Berta Stark, 
zam. Grodecka 18, Herman Lichtmann, 
kupiec we Lwowie, zam. przy ul. Gro- 
deckiej 1. 18 i Maks Werber we Wie- 
duiu V. Francensgasse |. 12 zamieszka- 
iv. Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób. że pod wypisane, wydrukuwa- 
nem lub pieczęcią wyciśniętem brzmic- 
niem firmy umieszczają swe łączne 
podmtsy 2 zawiadowców, a to którekol- 
wiek z małżonków Staubów i któryko|l- 
wiek drugi zawiadowca. 5586 
Sąd okręg. jako handlowy. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 1. maja 1923. 


Firm. 811. Rg. A. IV. 270. Wpis fir- 


ny spółkowej. Do rejestru  wpisanu 
dnia 15. maja 1923. Siedziba firmy: 
Lwów, Brzmienie firmy:  Mosenkts 1 


Kurz. Przedtniot przedsiębiorstwa: Pro- 
wadzenie handlu towarami bławatnymi 
i chustkami oraz innymi w zakres tego 
rodzain handlu wchodzącyini przedinio- 
tami. Forma prawna Spółki: Jawna 
Społka handlowa od dnia 16, kwietnia 
1923. Jawnymi spólnikami sa: Nuchim 
Mosenkis i Mendel Kurz we Lwowie. 
Do zastępstwa firmy uprawniony jest 
każdy spólnik z osobna. Firmę podpisy- 
wać się będzie w ten sposób, że pod 
staripilją wyciśniętą lub wypisaną fir- 
ną leden ze spólników swój podpis po- 
loży. 5585 
Sąd okr. cyw. jako handlowy. Oddz. IV, 

Lwów. dnia 28. kwietnia 1922. 

Firm. 346/23. Rg. C. VIL 11%. Wpis 
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dia 2. maja 1923. Siedzibą firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Syndykat ki- 
limkarski, Spółka z cgraniczoną odpo- 
wiedzi ścią. Przedmio. przedsiębior- 
stwa: Wszelkie czymrości wchodzące w 
zakres wyrobu sprzedaży i kupna towa- 
rów przemysłu kilimkarskiego, wyrobu 
kobierców, dywanów, sprzedaż tak wła 
snych, iak i obcych, wyrób tego prze- 
myslłu na własny i obcy rachunek. pru- 
wadzenie w tym celu fabryk, składów, 
sklepów. wystaw itd., ieden słowem 
prewadzenic handie i przemysłu po 
wyższymi wyvrohami oraz surowcami 
potrzebnymi do wyrobu tych towarów, 
następnie popieranie tego przemysłu lu- 
uowezn pod 'wzęlędem: artystycznym, 
handlowym i produkcyłnym, urządza- 
nie wystaw i konkursów na wzory ki- 
litnkarskie, udzielanie pouczeń i wska- 
zówek poszczególnym drobnym zwla- 
szcza do Syndykatu należącym kilim- 
karniom i ułatwianie tymże zakupywa- 
nie surowców oraz sprzedaży goto- 
wych wyrobów. urządzanie kursów 
dła robatnic kilimkarskich i współdzia- 
łanie w całej akcji, popieranie rozwoju 
przemysłu  kilimkarskiego z Krajowym 
Patronatem rękodzieł i przemysłu oraz 
Centralną Kasą Spółek rolniczych we 
Lwowie. Czas trwania: nieograniczony. 
Stosunki prawne Spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie, zdziałanym we for- 
inie aktu notarialnego z daty Lwów, 
dnia 1b. lutego 1923, Irep. 19970, Kapitat 
zakładowy wynosi 30,000.000 rnp. pełno 
wpłacony. Zarząd składa się z 3 człon- 
ków. Członkami Zarządu zostali wy- 
brani: Stefan Kacprowski, profesor we 
Lwowie, ul. Paulinów 2; dr. Stanisław 
Dręgfewicz, adwokat we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 21; inż. Michał Parylak, in- 
żynier we Lwowie, ul. św. Marka 1. 16. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem, wydrukowanem lub 
pieczęcią wyciśniętem brzmieniem fir- 
nry umieszczają swe łączne podpisy 2 
zawiadowcy, a w razic ustanowienia 
prokurzysty jeden zawiadowca i pra- 
kurzysta. 5584 
Sąd okręgowy jako handl, Oddz. IV. 

Lwów. dnia 17. kwietnia 1923. 
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Lwów, pl. Akademicki 4,5452 
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